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Prenumerata:
W KBAKOWIE

r o c z n i e ..................................   . zł. anstr. 20
p ó łr o c z n ie ...................................n „ 10
k w a r ta ln ie ...................................„ „ 5
m iesięczn ie .................................. „ „

pocztą (w państwie Austryackieni). 
rocznie . . . . , zł. anstr. 24
półrocznie . . . .
kwartalnie . . " ”n n

12
6

2 cent. 25.......................................  n 2 I miesięcznie . . . .
N u m e r p o je d y n c z y  k o s z tu je  10  cen tó w .

PBENUMEEAT1J PBZYJMUJĄ:
Bióro Administracyi Czasu" w lynku pod L. 39 w domu p. Kirchmąjera na dole, 

tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie.
CZAS P r z y j m u j ą  s i ę ;

OGEOBzam, ODEZWY, mruDOMiEKiA, DOKiasimru wszelkiego rodzaju, za opłatą:

od w ierna drobnego jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplow, za każdorazowe 
omieszczenie.

l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi ,0zasn«. 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowania.
LISTY niefirankowane nieprzyjmiyą się.
hękopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracąją Bię i niszczone będą.

K raków  6 listopada.
W e  c z w a r te k  p rz y jd z ie  p o d  o b ra d y  Izb y  

n iższe j w  R a d z ie  p a ń s tw a  w n io s e k  S k e n e g o .
D ą ż y  on  do  w ię k sz e g o  w y sw o b o d z e n ia  p r a 
c y  z p o d  p rz e p isó w  p o lic y jn y c h  i  a d m in i
s tra c y jn y c h , ja k ie  w  so b ie  m ie śc i u s ta w a
z a ro b k o w a . U s ta w a  ta  w y d a n a  w  k o ń c u  | n*e p r z e k o n a ły  n a s  o te m  o s ta tn ie m  
1 8 5 9  r . b y ła  ju ż  je d n y m  k ro k ie m  n a  d r o 
d z e  u s a m o w o ln ie n ia  p ra c y , a  to  z n o sz ą c  
d a w n e  in s ty tu c y e  c e c h o w e , a  z a p ro w a d z a 
j ą c  w ich  m ie jsce  s to w a rz y sz e n ia . R ó ż n ic a  
je d n y c h  a  d ru g ic h  je s t  ta ,  że  p ie rw s z e  o-

sp ó łe c z n o śc , a  p o m ija ć  to  w sz y s tk o  c o  ja  rządzić i niezrecznem h* n? mie*talków» umieli nie jedno postanowienie bez przyzwolenia margra- 
* W T  D o ty c h c z a s o w e  p r o j e j  d o  £ £  A r ? *

i ostatniem. I wyjścia. P. W ielopolski je s t zręczniejszym od j ?  a  z rS z tą  f S L S ti, J ? Z A £ 7 t3 S l^ ! S .
oerałów, być więc może, że jem u w zupełności o d -Id u , którego jed n ą  z głów był p . Wielopolski 
dadzą trudne przeprowadzenie zadanie w strzym ania niater tr?APh ■ 9

k o r e s p o n d e n c t a  c z a s u . ijM ssr n g ą a a a r a  a
j n ,  być może, że p. Wielopolski powróci z powię-1 sądzi się o przyczynach z faktów n lnrfoianh «  
kszpną władzą, a może i namiestnikiem. Czy z a ś |ry c h  w n ę trz "  'w ? f f i ? ’ J L £ S l. . Tarnów 4 listopada.

(J. o.) Kraj nasz otrzym ał jedai '. . . .  je d n ą  insiytucyę P ° ^ « k8Zon® wła^za w 7 ka “ ż a b i e g o  poprc- skutki te czujemy na swoich grzbietach* Sonlew ai
g ra n ic z a ły  w o ln o ś ć  z a ro b k o w a n ia  c z y n ią c  | ^ « ,aJ ceIn dobro m ateryalne a oraz i mo I zmianę patrzymy na gwałty, mordy i bezpraw ia, jak ie  nie

c z y n iły  z a le ż n ą  dlieł(ł 2 Bogiem rozpocząć i Jego najwyższćj po j 0ns,ty<ncyI-1 Przyzna.n,'® 2upełnćj autonomii naro- j tżeli m arirrahia rih .ł « „ ,„ aa • •
do7  ta k ie g o h  J .  « • * * «  W W  Ń Ł  f t ?  * l S ?  2 2 & .1 K 2 S

p ro w a d z ą c y c h  rz e m io s ło

miodf r ifr  r m d.°lakiegoi r  I sara* ,ss?5KKSMS£ I ̂  i w «-??*:» »»** -sbtcsss
m io s ła , a  p rz e to  s tro n y  in te r e s o w a n e  s t a - mia8ta j p o d m ie ś ć  w Dr^m ow fa d , S ? ^ i M  I łl"‘op a d a i z urzędników bierze z sobą p V id a f a ! K g ,-!01* koŚCIolJ  15 Pażdzieraika, a  cóż dopiero 
w a ły  się  tu  s ę d z ia m i;  co  d o  d ru g ic h  to  j e s t  doniosłość kas oszczędności wyłożył i swoich pa W ministerstwie sprawiedliwości, zastępować g o I® “ T »  r°  porządkn ocalonym
s to w a rz y s z e ń , p rz e p is y  u s ta w y  z r. 1 8 5 9  zn io - rsfian do najw iększego udziału wt ćj  nowćj w na I ę .dz10 8tary ka8Ztdan Dębowski; w m inisterstwie ce8em u /o ln ić  sie ód l l d S l i a pr °  
s ły  te  ś c ie ś n ie n ia , k ła d ą c  z a  je d y n y  w a ru -  8zem mieście instytucyi zachęcił. P o  skcńezonetn ^  wyznań radca tajny Hebe. W  m strukcyi da- rodem j historva — mvli n®*! - a ^ 01 !!” • • a*,' 
n ek , a b y  k a ż d y  rę k o d z ie ln ik  z a p is a n y m  b y ł naboień3twie zgromadzili się obywatele tutejszego H ubem n. pomiędzy innemi rzeczami rn i a ł | kftmftłfl  J „ L J . \ a wolmć sję od mej ty l

o je d n e g o  J  s tn w arzv sze ri n h e i r n n ia n J b  m ,M ta wszystkich warstw i _ wyznań w nowo re- zaj ?c ażeby do j<

nił ton i rzek ł: „To źle zrobiliście, kiedv Polaków 
gnietliście! Potrzebą
żo się jest człowiekiem.8 Może jen. Suchozanet «?XtvXiee°yik -"inibS;Ję .A,e czy ż “ y  za to w inniśm y, że rnja
w iem e®^franicza do dawania spraw ozdania i

r Z el , Cyrt0WaDia mów 1 fak‘*w.
Choroba L am berta , stała się ciężką i dla teg-o

fRzym u. Projektu pojechania do Włoch

S  f e S T E S ’

e*he?nat'or?l^ “p|P° r"'Zed“">’ “ ?ta l I i

w czasie o w e 7 Z iC ” „Z? t l eM ^ " „ 7 0C° icW cm  
tem prowadził z tego powodu śle^  ^  » * P°*
szawie

w  o “’• " u u u i i  uujrwaieiom legoz m iasta za "  wczorajszym uziennw u Powszechnym, wyczv- mnóstwo i n n v o h  HTionnikA-, iT  .

w o d ó w  s p o k re w n io n y c h . W  p o ró w n a n iu  z c e -  8 iczęśliwe powzięcie zam iaru założenia kasy 0 taIlśmy ogłoszenie zam iaru wytoczenia W dakcyi dach m a S i « ™  ’ 0 po!,ly czne) roB > r u 
ch am i, sy s te m  s to w a rz y s z e ń  . j a k  je p o m ie - 8zczsdnoś.cl w te“  mieście i za urzeczyw istnienie \ Czu.su Pr°eesn przed sądam i w Krakowie, o obrazę pomysłem. prawdziwie oryginalnym
n io n a  u s ta w a  z a p ro w a d z a , d a je  z u p e łn a  s w o - l ? g °  za“ !_arD> daj^ c nadto rękojm ię zabezpieczeń- ez®‘ .margrabiego. Oskarżenie to, wyw ołało-ogólne Korespondenci wasi nio na ^ n ia n n ik a m i 
b o d ,  z a ro b k o w o ś c i ,  a  5 =
fin o /p r in n ii!  « . «  - -  I u i : ------------- 1- -  ■ o popularność, która mawiał n i a i ł r i ,7 i  w  w części projekta p. W ielopolskiego ^

I y a n h i i n n i A  J i  D1W  p. m argrabia, | o szkołach i O czynszowaniu z urzędu
s p ó łe c z n o ś c  p r a c u ją c ą  o d  ro z b ic ia  się  n a  blicznych na fundusz rezerwowy złożonych 
a to m y . W n io se k  S k e n e g o  c h c ą c  je sz c z e  ’ T”* J_5 , 1
lej p o s u n ą ć  to  u sa m o w o ln ie n ie , p rzez  to

™rse2 3 keutnaleiria,d0 s i a s i n r *  > = '= ; *rz y s z e m a , je s t  m o że  k o n s e k w e n tn e m  p rz e -  sprzeć tak zbawienną instytucye, m ają do kasy o- mU zar?u,ow odw ołając się do fibtów . Slabem  n i! 1  " y  n a PaP,e rze» a a  nic się
p ro w a d z e n ie m  z a s a d y  w o ln o ś c i p ra c y , a le  szezędności w kładki czynić. Również spodziewamy U 0*1' " 1 ciepopnl. rucści i zrrzutów  były do- w o ln X i p  • P lu ją c e g o  ciągle systemu samo- 
z d ru g ie j s tro n y  p o z b a w ia  rę k o d z ie ln ik ó w  si§> tak miasto Tarnów  ja k  szpital tarnowski me8iem a korespondentów Czasu. z 183|  1 | zec,ez od eS° statutu organicznego
te j sp ó jn i, k tó ra  z a s tę p o w a ła  im  b r a k  do- “ * « «  znaczŁe, bf  owocnie leżące sumy, włożą je  J .że li w doniesieniach tych widzi obrazę swo- aa8 i E m o p y rT g d z iT ż  ich w T o n a n i e T ^ n i !  
b rz e  u o rg a n iz o w a n e j g m in y . D z iś  g m in a  S ta in lf  1 “ ^3^ P ? ? * ^ ° weka_ me korespondenci, nie opinia narodu ra n a d ) , po tak  bolesnych razach i zniewagach
—   i . . .  .r  ?  |p ita lik i sierocińskie w mćj umieszczać będą, gdyż je s t w inną, ale postępowanie margrabiego. Znie- uczncin narodowemu wyrządzonych , mogaż dwa

Q O S C 1 k a n i t k ł n  n r n p p . n t ;  n r ? . v  a i A n i A     ,  n r n i / z l r f o    a _ • »  7 .

kościół ś. Krzyża, k tóra się niendała D a  

d ł j,e* .na idącego w cyw ilnem  nbranin’ kow cy  n f!  
padh i obili nachajkam i, mecbcąc mu wierzyć że 
je s t ro8yamnem i urzędnikiem. Nominacya d Pa. 
nam arew a żle została przyjętą i da płockiej okoli
cy me jeden  powód do niechęoi i skarg i, za które
h.>™n‘h T  Z“graDICznym» za Przykładem margra- 

I f  , będą process wytaczać.
Niedawno żołnierze w Ratowie w Płockim na-

towanym W  Koh! i w P7ll k0ŚCiÓł Z08tał zapiecz? iowanym. w  Kole i w Piotrkowie dzieia sie wielkie
ś S ó ^ ś ^ n ^ h  DLS inie p- Seba8t'anow  obiegł ko- 
S a  ^ UCha- P ?bliC“ ość była kilka godzin zam-

. . . . .   __ r - nŁł at° rozsądny jen . Chruszczew wojsko usu-
części projekta p. Wielopolskiego do ustaw  ^ 1 ęw słtów  większych nie było.

. „  .  - - - w----------    publicznych pożyczki z kasy oszczedm śfi ieśt nhrńńT " V i r : ł  • waayawica szkOł; z mm oponować me będziemy,
ligijnemi; J a t  bractwa religijne nie p r a U  at n,?der j ../ ,!  *>• J«" " 0J8h°B'S"’- > t6ry ^ W ielopa.k i«^

• • • j  ' • i i  • i, . i l  -  - ______ porząaDym ciągiem  bezprawi i sam owoli; obra Jes* n^ez ta ra n k ó w  i zastrzeżeń urna z R o sv a u
/  • ? '  Jm m eJ je d n o ś c i  k o ś c io ła ,  ta k  za duchowieństwa i pom iatanie opinią; obietnica wsze ostrożnie względem niego opinia w yrażać

ró w n ie ż  c e c h y  cz y  s to w a rz y s z e n ia  n ie  b ę d ą  N aiw a*nM «vm  f  u  l  hstopada. prawności, a  w obec tego usiłowania do odjęcia a naród zachowywać się będzie. Proces jaki wam
ta m o w a ć  je d rio śe i g m in y . O d e b ra n o  c e c h o m  zwanie d W i e l o L l s k w T ^  p ! i‘1  k Jestc wf  B,«Podległości sądom i oddanie spraw  politycznych h ^ fac«y«|> n ^ ż a j ą  tutaj za zam ach, który jeżeli 
p rz y  w ile je  w y łą c z n o ś c i  i z a m ie n io n o  i p w s t n  mar^rah-Bo. P ^ k ie g o  do Petersburga. Spór sądom wojskowym okólnikami z 23go września; 81S uda> swoboda druku nie w jednym  kraju zo-

T  j e  w  sto- m argrabiego z Suchozanetem , ro ik az  tiiedawania obietnica, że kary  odsiadyw ane będą w kraju a nie zagrożoną. * 1
w a r z y s z e n ia ; d z iś  p . S k e n e  p o z b a w ić  c h c e  koul Wielopolskim późmćj cofnięty i drukow anie obok tego niejednokrotne tolerowanie d t mr t aevi  T^n „ a j  l ,
te  o s ta tn ie  je d y n e g o  w ę z ła  łą c z n o ś c i .  W n io - wbrew r° zkaz°w i nam iestnika projektów do ustaw przez jenerałów  za iząd ztn e i: daw anie  I J ° 19 za ' borował ,  P- Zygm unt
se k  je g o  p o d  w z g lę d e m  s o c y a ln y m  p ro w a - L ^ ^ ^ e T o ^ rz ą d u  °8t ^ y c \  iV J w o tt^ o 'r r e b e
dzić może do pomnożenia proletaryatu r ę - L e iwania p. W ielopolski^ do Peter8bm|a. Czy
k o d z ie lm c z e g o , k tó re g o  m e  m y  w  G a ltc y i wezwano go dla w ytłum aczenia się ze swojego
lę k a ć  się  p o trz e b u je m y ; p o d  w z g lę d e m  z a ś  postępowania, czy też dla narady, co robić w obe^
politycznym, toruje on drogę wszechwładz- baem “‘esłycbanie trudnem położeniu? niewtiadomo.
tw u  p o lic y jn e m u , k tó re  in s ty tu c y a m i c e c h o -  r eCu przyp^ c' w?zy' pogłoska o telegramie z Pe
w e m i b y ło  d o ty c h c z a s  w ie lc e  ta m o w a n e . rJ rabiem ,n ,»dla
P rz v k ła H  tr  • • uoDra jego i dla dobra kraju , je s t praw dziw ą,
r r z y K f a a  Z ą c h o d u  E u ro p y  w ięce j z a p e w n e  wezwanie musimy uważać za znak pomyślnego dla

i n d ! i  Klet!SZaDvTaCIe- tegoż Darodu w mowach Saskim  placu, bardzo charakteryzują rzad w któ 
Iknw  5 * oblt ien ia  a  r*czej bezprawia woj rym zostając p. W ielopolski, poczuł wreszcie że 

zaprotwadzoDy, przez rząd którego był szkodzi swojemu imieniowi. „Czy dobrze gnietli 
głównym członkiem, i obojętne przypatryw anie się ście Polaków "— rzekł do żołnierzy nam iestnik na 
a a  aaw nuj8zym  gwałtom, ja k  i teraz gdy ludność Nowym-Swiecie, „są oni oieposiuszni rządowi i za-

w kościołach oblegano i tysiącami prowadzono I s ła ż y li n a  zgn iec ien ie . Jestem  z was zadowolony." 
do więzienia; podanie się do dymisyi dopiero gdy N a S a sk im  p lacu , w podobny sposób odezwał się
przybył na nam iestnika Suchozanet, z którym  *ięj i żołnierze podobnie odpow iedzieli; ale nsgle zmie

Część Literacko-Artystyczna.

P R U S Y  H O Ł D O W N I C Z E

STAJĄ SIĘ KRÓLESTW EM , 

sposoby których uży ł Fryderyk III Kurjirszt brands 

burski aby królewskość osiągnąć.

K oronacya dzisiejszego władcy Prus i z tćj o- 
koliczności tu i owdzie w dziennikach historyczne
0 przedzierzgnienin się kurfirsztowstwa Brandebor 
skiego w królestwo Pruskie w zm ianki, są  powo
dem, że dla wiadomości powszechnćj niniejsze po
daję objaśnienie tego historycznego faktu , grun. 
tujące się na mało znanych i tylko w rękopismacb
1 archiw ach tajnych złożonych dowodach. Koić; 
Prus n jw ięcej nas Polaków powinna obchodzić — 
wielkość sw ą zaw dzięczają pruscy książęta królo 
wi Zygmuntowi I  i owym terytoryaluym  nabytkom 
w ydartym  Rzplifćj polskićj w różnych jć j omdle
nia chwilach. Słów tych kilka o zdarzeniu czasu 
swego powszechnie rozgłoszocćm jeszcze przed 
lOkiem lat skreślonych, nie są ani rozpraw ą oso
bną, ani artykułem  od hoc skrtślonym ; jestto  wy
ją te k  z obszerniejszych rozważań moich nad pań - 
stwem pruskim i w dawniejszych i  nowszych czasach 
według źródeł nieznanych. Żu dzisiejsze piństw o 
pruskie spotężniało to niezawodnie winno najprzód 
łasce Boga  a  potćm błędom i upadkowi mocarza 
który jo  mógł zetrzeć w proch i jednćm  pocią* 
gnieniem p ió ra , k rs je  zabrane Polskićj koronie — 
Polakom oddać na powrót. Dzienniki zatóm libe
ralne niesłusznie się zżym ają nad słowami przez 
Wilhelma I wyrzeczonemi — bo istotnie wszystko co 
dziś jako  król pruski posiada i czćm jest tćj łasce 
Boga  winien. Niezwykły jest atoli sposób, jak im  tę 
łaskę wzięciem z ołtarza korony i włożeniem na 
sw oją głowę w obec katolickich biskupów sto ją
cych nieruthom ie jakby w olejnym obrazie, czynem 
i usty narodom objaw ił, a  jeszcze dziwniejsza 
zarozum iałość, wiedząc czćm były Prusy, wiedząc 
że niczćm i mnićj niż niczćm być mogły, w duebu

Od „iot-An, Piotrków 1 listopada.
Od wieków, corocznie dnia Igo  listopada ja k o  

w w ig ^ ą  dnia zadusznego, odbywała się w Pio tr- 
kowie po nieszporach procesya z kościoła fsrnego 
na smętarz dla m odlenia się za zmarłych. Uprze-

-i° ,eu\  naczeinik wojenny jenera ł W agner 
zabronił duchowieństwu odbycia dziś procesyi, 
z którą pomimo tego wyjść postanowiono z ca
łą okazałością. Dl a przeszkodzenia temn obrze- 
dową a  zarazem dla odznaczenia się przez wv- 
wołame jak iego  nowego gwałtu, jenerał w L 2  
S ° w Pp nf k a zaalarm ował wszystko wojsko sto- 

Plotrkow ia P°d jego rozkazami. Zatoczono 
więc arm aty na nowym rynku, wszystkie ulice 
pro w idzące do Fary , do kościoła dom inikańskiego 
ńier*v8S rZ Poobsadzano «Bnemi oddziałami żoł- 
r Z u  aP - l 7  l  żandarm am i i kozakami, z przy
rosłą do ich rąk  honorow ą bronią —  batem a u
cJa Prze°dW«keCA .M zw anym  rosyjską konstytu- cy ą. Przed skończeniem tych operacyj, Ind zgro-
S j l  «"* “ 8 r° Zp0CZ^ ć 8i« m aj%ce nieszpory, a  wszyscy nieco później ju ż  przybyw ający
wstrzymani, popowracali do domów z płaczem i
nh»no’ B?h,nif *°jŚĆ d°  kościoła i “ odlić się wzbro- 
mono, albo też pozostali na  nlicach, gdzie zebrało
tie b  R aW1 * ®tarf a k ^Qnych. D la rozpędzenia 
tych tłumów użyto kozaków, którzy każdego kto

?JDIe batam i częstowali, lnb tylcami 
dzid bili, a  jenera ł W agner z zadowolenieniem 
przypatryw ał się tym dzikim harcom.

Około 4 ej po południu arm aty  i broń nabito

ssrcyf&as i  sa ijf
wycu, a godnych lepszego losu zastępów. p 0 u- 
kończeniu nieszporów, ksiądz Paszkow ski w asv- 
stencyi drugiego duchownego i zgromadzonego

pokory wiedzieć powinien każdy mocarz a  tćm 
bardzićj tak  ukoronowany, że: Bóg d a je—Bóg bierze, 
a łacinnicy słowy jin is  ab origins pendet dawno 
wyrzekli.

dy Wilhelm książę O ranii, usiadł w poręczowćm,I królewskiego zaprzeczył, żalac sie

finrAć. lrrAlAT»olro i   i • . • K o

Przed 160 laty niemiecki ces.rz  Leopold, uwol
niony od potęgi tureckićj przez J a m  III króla pol
skiego, nstjpierwćj insjw ięcćj dopomógł kmfirszto 
wi b ran d .bu skiemu do ogłuszenia się królem pru 
skim i zmiemenia swego stanow iska względem Ko 
rony polskićj, która nad nim jak o  nad swym hołdo 
wnikiem zwierzcbniczą w ładzę posiadała. P rusy da
wne dzieliły s ę na królewskie i książęce. Prusy 
królewskie paktam i, traktatam i i prawem narodów 
uświęconą w łasnością były Rzpłifćj polskićj. Od 
nićj m argrabiowie brandeburscy otrzymywali len
no, czyli inwestyturę a  za każdćm królów polskich 
na tron wstąpieniem, w dowód uznania tego, w sto
licy Polski z razu w Krakowie a  pćżaićj w W ar
szawie lub gdzie postanowiono nowemu ukorono-

ESL*rw told akl*dad Mi 
« Bi »  eS L mUt **  k s i , ł s  p ,M kle  z , s " " nto

ffo^owi oaĜ im ! f recl1-Frydepy k Zygmuntowi-Au- 
s  UT n  a Un̂  w Lublinie.
w W arszawie. m y  yderyk Stefanowi Batoremu 

Roku 1611. JaQ Zygm unt Zygmuntowi III w War-
8ZAW16.

R .ku 1620. Jerzy-W ilhelm
owi polskiemu tamże.

Roku 1641. Fryderyk W ilhelm W ładysławowi IV 
w W arszawie.

Roku 1663. Tenże F ryderyk  - W ilhelm Janow i 
Kazimierzowi w Królewcu— nakoniec 

Roku 1690. Fryderyk III Janow i I j j  Sobieskie 
mu królowi polskiemu w Królewcu.

I temu to ostatniemu lennikowi naszem u cieży- 
“a 8?rcu uległość od przodków jego tylokrotnie 

. pr/ / 8lęe.ana i ponawiana, ale aby j ą  z siebie o-
gio i n t r J ” er  ? 6gł inaczdi J ak do różny°b ociec 
; b-Ail ,f« « e m  one pokryć i w oczach Rzplitój 
nnioA ; P; .g0 , pomimo powtarzanych zape 
j!m !o TPiSemnie,  da“ycb zaręczeń, stać się wiaro- 
łomcą. Już w roku 1691 będąc w Hadze na zjez- 
dzię gdy w prostćm krześle zasiadać musiał, kie-

temuż samemu kró-

dność królew ską przywdziać przedsięwziął. Najgor 
liwićj słażyli mu dworzanie cesarscy i ów stek ów
czesnej kam arylli w W iedniu,~ktorych sobie łatwo 
umiał ująć. S tał na jć j czele książę Eageaiusz sa
baudzki, który go w tym zamyśle najdzielniej 
wspierał. T raktatem  tedy wiedeńskim r. 1700 za 
warł przym ierze, mocą którego F ry d er y k  IH  ustą 
pił Cesarzowi cyrkuł Sw ibuski, 10 tysięcy wojska 
posiłkowego o własnym żołdzie obiecał, znaczne 
pieniężne do kam ery pre tensje  amorzyć i w tć 
samćj podległości względem imperium  nadal zo 
staw ać ja k  najuroczy ścićj przyrzekł. Nadto w o 
hec Cesarza tytułu królewskiego używać nie mógł 
a w radzie rześkiój z Cesarzem trzym ać zawsze i 
głosować podjął się. Takie to zmowy ośmieliły 
kuitirszta, że s:ę królem Bamowolnie ogłosiły bei 
wieaxy stanów rzesiy  niemieckiój, państw  cudzo* 
ziemskich i bez poprzedniczego opowiadania się 
stanom Rzplitćj polskićj, jak o  panującćj nad P ru
sami królew skiem i, którćm wyniesieniem się wiele 
europejskich dworów przeciwko sobie obruszył. Ale 
czas przeztń  użyty nie mało mu sprzy ja ł, potęga 
bowiem Ludw ika XIV już w osłabieniu dogoryw a
ła a Jan  III ów rycerski król, ale ani dyplomata, 
ani polityk , ani do intryg wprawny, drzym ał na 
wawrzynach najmmćj koronie użytecznych a  w krćt 
ce umarł. T aką więc obrawszy przyjazną dla sie
bie chwilę niepotrzebował obawiać się bezkróle
wiem w ojną domową skołatknćj P o lsk i, jako  
swej zwierzchności, ani obcych gabinetów , ani 
ako z przodka zraniszonego różnow ierca, poci

sków rzym skićj stolicy. Więc z pomocą Cesa
rza snadno mu było ująć w iększość ratys- 
bońskiego sejm u i niemieckie dworki przejednać 
zwłaszcza gdy Cesarz wyłuszczył korzyści przez 
curfirszta zawarowane. Jednakże w samem stron 
nictwie rakuzkiem , tak  zwanem katolickiem  wido
czna była niechęć (a stronnictwo to m ając zakon 
)o sobie było podte./czas silne) zfąd mianowicie 
te poddany Rzeszy niemieckiej, do tego w yznania 
utrowego, królem się sam ogłosił. Zakon przeto 

niemiecki i gabinet pani Maintenon zanieśli nąj- 
irzód pro testacy e a Klemens XI, papież, przed ca- 
ym chrześciańskim  światem Fryderykow i tytułu

. na zebraniu ad  
belgę przez Cesarza apostol

skiego, stolicy apostolskiej wyrządzoną, niebędąc 
ani pirrw ej uprzedzonym ani potem zawiadomio 
nym. Lecz tam gdzie obłuda i chciwość, zam iaru 
dopiąć prageą, nic świętego nigdy nie było i nie
ma. Leopold śmiał się w duszy z żymań i czczych 
skarg  Papieża, który już był za słaby aby prawo 
swoja daw ania wyłącznie i poświęcania koron, tak  
ważną rolę w wiekach średnich odgryw ające, bądź 
związkiem p .ństw  kato lick ich , bądź piorunami 
z W ttykann  ciskanym i poprzeć i utrzym ać. Krok 
ten atoli nadętego F ryderyka papież zganił w breve 
osobno wydanem pod dniem 10 kw ietnia 1701 r. 
do zagranicznych dworów, a  osobno do Michała 
Radziejowskiego arcybiskupa gnieżn. prym asa ko 
rony polskiej; żądając równocześnie aby mu tytu 
łu królewskiego Polska ja k o  swemu holdowniko 
wi stanowczo odmówiła. Co postanowił prym as, 
co uczynił? znikąd pewności niemamy, a  może ‘ 
to kiedy się uda w yjaśnić; lecz na zaletę przód 
ków naszych praw  Rzpltej gorliwie strzegących 
to się dochowało, że Radziwił (podobno Michał I 
Karol) kraj czy litewski, baw iący w tedy w Pary 
żu, jeszcze pod 9ym m arca imieniem polskiej Ko 
rony i W. Ks. Litewskiego zaprotestow ał przeciw 
tej uzurpacyi. W skutek papieskiego zaś wezwa
nia, posłowie z W dztw a Sandom irskiego (trzy- 
m ąjący się partyi króla S tanisław a Leszczyńskie
go) manifest przeciwko kuifirsztowi a nowo zwią- 
eeoiu się królem do ak t publicznych wnieśli pod 
dmem 25go czerwca 1701. Lecz przebiegły Fry
deryk w iedział d o b rz e , że czego pomyśli od 
razu nie osiągnie, to czas mu i przyszłość sa
me powoli nastręczą, a  chcąc tymczasem obu 
rzone na się krokiem tym, Stany koronne ukoić, 
jeszcze pod dniem 8 czerw. r. pomienionego rewers 
dał ad archivum  na siebie, jako  się i sam  i n a 
stępców swoich zobowiązuje, traktatu  W elawskiego 

p . twierdzeń bydgoskich (z d. 16 Września i 6go 
listop. 1657; naj uroczyściej dotrzym ać, którym  to 
traktatem  głównie praw a korony i R zpitej polskiej 
do Prus zachodnich czyli królew skich na zawsze 
zapewnione i zabezpieczone zostały ; dodając i to

koronnym  i Lit. W. Ks. uwła- 
n emoże i uiepowinna, Prócz tego w dniu

samym koronacyi swojej w Królewcu z przenv 
chem i wystawą m onarchiczną 28 lutego 1701 od 
bytej zatem jeszcze przed protestacyam i, na piśmie 
własnoręczne w ydał zaręczenie, j a k  ani on a n ; 
jego następcy praw  niezaprzeczonych korony D0l 
skie, do ziem pruskich nienadweręży i n ienadw e 
rężą i tak  w nadzie blizkiego otr»a*ni»nsl “

sam

hi;?0,  !  8kutki * wyPadki ju ż  do czasów
iflob Pf.8 Da,'£uź^  PoIska w ciągłych niepoko- 

bez^ ladoS uczyniona, przez Sa- 
sów je j nieprzyjaznych macoszo rządzona, niebyła 
dość możną praw  swych do ziem pruskich w po 
htyczny m jedyn ie  zw iązku z nią zostających, zbroj
nie utrzymać. I  sam a siebie i sąsiedzi po d k o p y - 
wah j ą  przez pół przeszło wieku a  na gruzach 
rycerskiej je j wolności a raczej zbyt wolnego ry- 
ce rs tw a , pow stały sam ow ładne Bąeiady, odtąd 
w wadze politycznej wszystko stanowiące.

H istoryą pruską dociągnął Baczko do r. 1740,
1 oigt lubo stronniczo, odsłonił w swojej, stosun
ków Prus dawnych do Polski wiele. F ry d ery k  Ił" 
wielkim przez swoich zwany , w pamietnik^rk
brandeburskich po francuzku ( ja k  wszystko przez 
mego pisanych) przodka sw ego zam ysły wiernie J  
nawet satyrycznie opisał, a  in tryg i L r o  i 
w tej mierze, bez ogródki * drugich

nic na to 
W czasie 

wśród

kol wiek Polski i P oU ków  PJ Zef 8tawił’ Atolb ^

i e  e a b ire '  » « J 2 » . I i zau,,Ł “
bo gabinetu .  

wojny d J n  P ^ w ó jn eg o  wyboru królów
był w ła ś jm ie  ni« było. Były stany,

Jm > by* prym as z których jedni po stronie 
8a a  drudzy Leszczyńskiego stali, ale dość od 

losłów, albo jednego posła, a nawet jednego ziom- 
ta, ja k  krajczy litew sk i, protestacyi lub m anifestu  

aby czyn nieuznany i nieprzyjęty , za nieważny 
uważać. — Nakoniec bistoiya Marna, poczynają
ca się z rokiem 1786 a kończąca roku 1815 tych 
faktów niedotyka.

Pisałem 1849 roku.
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w kościele śpiewającego lodu, ruszyli z proce- 
syą z zamiarem dopełnienia uświęconej pobożnym 
zwyczajem pielgrzymki. Zaledwie jednak z całą 
ufnością w Bogu i odwagą w sercu, przestąpili 
bramę muru opasującego kościół i wyszli na uli
cę, spotkali się z nastawionemi na około bagneta
mi i dzidami, tamuj ącerni zupełnie dalszy pochód. 
Wówczas zgromadzony około księży lud, rzucił się 
na kolana z płaczem i jękiem nad niewolą swoją, 
która już do ostatniego doszła stopnia. Nieprzyja
ciel nawet osłupiał i nie jeden szczerą łzę uronił. 
Nareszcie tak zrozpaczony lud, hamując się i upo
minając wzajemnie, aby oporem nie wywoływa£ 
okropności jakie zaszły już w wielu miejscach 
krpjn, a mianowicie w Warszawie, powstał, obszedł 
procesyonalnie dwa razy cały kościół dokoła, a 
po wysłuchaniu pocieszającej mowy kapłana, udał 
się do wnętrza świątyni, gdzie wszyscy z płaczem 
zanosili błagalne modły do Pana nad Pany, o mi
łosierdzie nad Jego zawsze wiernym a nieszczęśli
wym narodem, i zarazem o oświecenie i przeba
czenie nieprzyjaciołom, którzy dotąd sami nie wie
dzą co czynią. Po skończonych modłach dozwolo
no przynajmniej ludowi rozejść się spokojnie do 
domów. .

Z powodu codzieó prawie śpiewanych po róż
n y c h  kościołach grodu naszego pieśni narodowo- 
religijnycb, aresztowano przed tygodniem kilku 
młodych ludzi, których po 3ah-dniowym areszcie i 
podpisaniu deklaracji, że więcej śpiewać nie będą, 
wypuszczono na wolne ść. Dla tego jednak śpiewy 
te pobożne nie ustają.

Dla każdego rządu mającego uczucie sprawie
dliwości, człowiek stojący w obronie niewinności 
jest pożądanym i zasługuje na jego względy; u 
nas przeciwnie, taki bywa zwykle prześladowany 
i karany. Aby przekonać o tem jak piękne zasa
dy mają tu wykonawcy władzy, którzy w wła
snych urzędnikach zaszczepiają ciągle niemoralność, 
odwołać się muszę do dawniejszego listu z Piotrkowa 
zamieszczonego w Czasie z dnia 26go września rb. 
Donosiłem tam o całej sprawie dotyczącej wybicia 
szyby w powozie, którym jenerał Suchozanet wy
jeżdżał :a  granicę, o fałszywej denuncyacyi i przy
siędze Klimowicza, że szybę rzeczoną wybił urzę
dnik pocztowy Woblgemuth, o rozkazie uwięzie
nia tegoż, a następnie zeznaniu 8miu świadków, 
skutkiem których Wohlgemuth został uniewinionny, 
a Klimowicz wtrącony do więzienia, gdzie dotąd 
siedzi. Otóż pierwszą z osób, która w sądzie zro
biła zeznanie i zaprzysięgła, że Wohlgemuth w cza
sie przejścia pociągu z Suehozanetem znajdował 
się w biórze pocztowem, a nie na stacyi i szyby 
tym sposobem wybić nie mógł, był p. Michaelis, 
magazynier wojskowy tutejszy. Jenerał Wagner 
skompromitowany i zawiedziony, że mniemanego 
winowajcy nie pochwycił i sprężystością pochwa
lić się me może, a denuneyant był fałszerzem i 
kreywoprzysięzcą, za co przez sąd został ukarany, 
wywarł swój gniew na owym p. Micha i; is, bo 
w skutek raportu złożonego Namiestnikowi, że 
Michaelis jest żle myślącym i pozostać na posa
dzie swej w Piotrkowie nie powinien, otrzymał 
też wkrótce bez śledztwa i bez sądu p. Michafilis 
r r/.kaz zdania magazynu i przeniesienia s'ę do 
Międzyrzyca na niższą daleko stosunkowo posadę. 
Nie zważano wcale ani na długoletnią nieskazitel 
ną jego służbę wojskową, ani na wstawienia się 
wysoko położonych a dobrze znających rzeczy o-
sób. Wszystkim i jemu odpowiadano krótko, że 
jako zostający w służbie rządowej, nie powinien 
był mięszać się do taktęj sprawy i kompromito
wać jenerała Wagnera. Tak więc p. Michaelis po
wodowany jedynie szlachetnemi uczuciami, za świa
dectwo niewinności, obronienie Wohlgemntha od 
cytadeli, został zdegradowanym, skrzywdzonym i 
mat8ryalnie zrujnowanym, bo nie posiadając ża- 
daego majątku nie będzie nawet w stanie dać 
dzieciom swoim koniecznej edukacyi. Dla tego tak 
rozpisaliśmy się o p. Michaelis, ażeby srcd/.e po 
krzywdzonemu materyalnie, dać przynajmniej mo
ralne za jego uczciwy czyn wynagrodzenie w wspo
mnieniu publicznem, a czyn ten wspomniony, da 
może innym popęd do wytrwania w cnocie.

Mamy wiadomość, że jenerał Wagner opuszcza 
przecież wkrótce swą teraźniejszą posadę, a prze 
niesionym zostaje w głąb Rosyi do zapasnycb 
wojsk. W miejsce jego przybędzie kr. Bagration. 
Nio wiem jeszcze co na tem zyskamy, gdyż jenera-

PAMIĘTNIKI DYPLOMATY.
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VI.
Książe Eustachy Sanguszko. — Tkliwy list księżny 

Klementyny Sanguszkowej .— Hr. Rzyszczew- 
ski. — Hr. Aleksander Potocki. — Potwarze 
rosyjskie co do życzliwości Napoleona wzglę
dem. Polaki.

Postępek obu ministrów Księstwa Warszawskie
go, niedorzedł prawie do wiadomości publicznej 
w ciągu miesiąca marca, gdy przeciwnie, nielito- 
śeiwie ganiono inny krok mniej godny nagany. 
Książe Bustachy Sauguszko, jeden z wielkich pa 
nów wołyńskich, jak tylko rozpoczęła się kampa
nia, ofiarował swoje usługi, dla wywalczenia nie- 
podsltgLści ojczyzny. Był on jednym z tych co się 
ciągle znajdowali w głównej kwaterze cesarskiej. 
Wróciwszy zaś do Warszawy, właśnie w tenczas 
kiedy nakazane było pospolite ruszenie (niestety 

późno 1) otrzymał nominacyę na wiec-regimen- 
w elkim reginientarzem był bowiem książę 

r'̂ jajs.tovstHki. Ku końcowi lutego, książę S-mgnsz- 
~l °  się do dymisyi, dając za powód, Ża gdy
zwo aa,o pospolitego ruszenia odbywa się w spo- 
. ”Rt**e(* Dy, przeto on nieżyczy sobie uo- 

( Podanie jego datowane było
1 T rfl,J . ’ łako w dobra h swoich na teraz
przebywa . ^“federacji jcneralnaj, nieprzy-
>ęła tej dynirsyi, f  ?*wiedziała księciu, że w chwili 
tak trudnej W ja ‘j się ziajduje ojczyzna, jedna 
tylko nietaoc fizyczna, mogłaby usprawiedliwić u- 
sumęcie się od tój fnokcyi. Gdy kgiąże gan_ 
gu^zko był pierwszym z r , laUów co postępowa
nie swoje okrył pozoramizoiegostwa, vjjęc też o- 
pi«ia publiczna surowo oię z ni™ °heszła. Nikt 
nieśmiał ująć się za nim; nas?et siostra jego, hra 
bina M ikronowska, niechciuła go bronić. Dowie
dzieliśmy się niebawem, te książę Czartoryski za 
nim opuścił Galicyę, przejeżdżał przez Tarnów, i 
że to skutkiem widzenja, się z nim, powziął myśl 
książę Sanguszko korzystać z udzielonej przez Ca
ra amnestyi. Żałowałem bardzo, chociaż niepotę 
piałem tego przyjacielskiego kroku księcia Czar

ła tego nie znamy; w każdym razie, dopóki sy
stem samowolności wojskowej i bezprawiów nie 
będzie usuniętym, n ie  może znaczna dla nas na
stąpić miejscowa z m ia n a  i ulga W ucisku.

Dnia 15go października r. b. odbyło się z całą 
okazałością w Piotrkowie w kościele farnym na
bożeństwo żałobne za daszę nieśmiertelnego nasze
go wodza ś,». Tadeusza Kośeiuszkę, którego wize
runki litografowane rozdano licznie zgromadzonej 
w kościele publiczności, na pamiątkę i dla uprzy
tomnienia rysów t ?go wielkiego męża.

Jenerał Wagner rozprawiając w obecności naszej 
o tem nabożeństwie, rzekł: „Dziwię się bardzo, że 
„Polacy tak uwielbiają Kościuszkę: chociaż onja- 
»ko człowiek rozumny i przewidujący nie mięszał 
„się wcale do powstania w 1830 roku.“ — Zdzi
wieni tak głęboką znajomością historyi, osłupieli
śmy wszyscy; a jenerał spostrzegłszy to dodał: 
„Ja znam przecie nazwiska wszystkich polskich 
„jenerałów i dowódzców, którzy się bili z nami, 
„a Kościuszki wcale nie było.*— Na co jeden z o 
beenyeh ochłonąwszy, rzekł z całą powagą: „Cho
ciażb y i chciał tam być panie jenerale! to nie 
„mógł, bo wtedy od kilkunastu lat już nie żył 
Źa rzetelność tej rozmowy co do słowa, sumieniem 
tęczę. __________

Berlin 3 listopada
ch Odezwą ogłoszoną w Staatsanzeiger Król w imie 

niu swojóm i Królowćj dziękuje narodowi za oka
zane mu podczas uroczystości korouacyjnych tak 
w Królewcu jak w Berlinie dowody życzliwości i 
przywiązania. Ziemskie powołanie jego, powiada, 
otrzymało świętą konsekrację. Koronacya była na
rodową uroczystością, odświeżając i wzmacniając 
nierozerwany węzeł łączący oddawna naród z ko
roną. Celem wszystkich usiłowań jego jest i bę
dzie umocnienie i powiększenie potęgi, dobra i 
szczęścia Prus, a w statecznem popieraniu legal
nego rozwoju znajduje gwarancyę osiągnięcia tego 
celu.

Wszystkie przemowy i odezwy królewskie mają 
to do siebie, że trącają zarazem i o pojęcia czy
stej monarchii z prawa boskiego i o pojęcia mo
narchii konstytucyjućj. Jest to dowodem, że osta- 
teczua polityczna (organizacja Pras nie dobiegła 
jeszcze do swego kresu. Korona nie może się je
szcze pozbyć wspomnień i tradycyj przeszłości, i 
nie może znów nie uznawać istniejącego stanu 
rzeczy. Stąd owa dwulicowość w jćj odezwach. 
Z jednćj strony u-itawiezce powoływanie się na 
nadziemski początek swój władzy, w który rzeczy
wiście nikt nie wierzy w państwie Fryderyka W., 
w kraju przesiąkłym radykalnemi religijnemi wy 
obrażeniami; z drugiej strony takież nieustanne 
zapewnianie rządzenia wedle konstytucyi, wedle 
praw całkowicie ziemskiego pochodzenia, któro to 
zapewnianie, dla tego właśnie że się zbyt często 
powtarza, chybia swego celu, bo odsłania obawę, 
żeby mogło być uważane za nieszczere i jut tem 
samem daje powód do zastanawiania się i do nie 
ufności.

To też dwa główne stronnictwa polityczne, feo- 
dalne i liberalne, jedno i drugie opierając się na 
słowach królewskich, walczą obecnie z sobą na 
taki sposób, jskby istnienie poprzysiężonćj przez 
króla i naród konstytucyi mogło być w najbliż 
szym czasie zakwestyonowanćm. Polem tćj walki 
są wybory do Izby poselskićj. Stronnictwo krzy
żowe tak śmiało w mćj występuje, że nietylko in 
teres swój wiąże nierozerwaoie z interesem koro
ny, lecz i osobę króla wciąga do walki, głosząc 
przed wyborcami klasy rzemieślniczćj i ludności 
wiejskiej, na których szczególnie nadzieję zwy
cięstwa swego opiera, że król sam czytał i po
chwalił jego program wyborczy, że dzisiejsze libe
ralne ministeryuui krępuje jego wolną wolę, i że 
król niczego więcćj nio pragnie, jak pozbycia się 
go przy pierwszćj sposobności, którą tylko rezul
tat konserwatywnych wyborów dać mu może i po
winien. Takie zuchwale twierdzenia mięszają w nie
małym stopniu stronnictwo liberalne, bo klasy 
wyborców mnićj oświecone nie łatwo dadzą się 
przekonać, że w twierdzeniach takich niema słowa 
prawdy, i że niczem więcćj nie są jak manewrem 
wyborczym. Dosyć z różnych przemów i odezw 
królewskich zrobić właściwy wybór, aby ludność 
wiejską i miejską na prowincyi upewnić w prze
konaniu, że król rzeczywiście pragnie, aby rezul-

toryskiego. Krok ten był bardzo prosty, a nawet 
u czc iw y  ze względu na dwojaką pozycję zajmo
waną przez mego. Korzystał on tylko z niej aby 
nieść pomoc niektórym nieszczęśliwym spółziom- 
kom.

Chociaż więc niewypadało mi robić się obrońcą 
księcia SaDguszki, wolałem go żałować, niż bez
względnie potępiać, będąc w duchu przekonanym, 
ile musiał na tem cierpieć, gdy mu przyszło od 
stępywać sprawy, której był szczerym przyjaeie 
lem. Wiedząc zapewne o wszystkich szczegółach 
znoszenia się dwóch ministrów z Cesarzem Ale
ksandrem, myślał w duchu, że niepopelni zbrodni, 
jeżeli on, wołynianin, poddany rósyjski i posiada
jący wielkie dobra, tsk swoje jak swej rodziny 
w kraju zabranym, złoży obowiązek przyjęty na 
siebie dobrowolnie, w chwilach gorączkowego za 
palu, dziś bezużytecznego. Z resztą jeżeli był z licz
by tych Polaków, co stanęli przy Francyi zamie
rającej odbudowanie Polski, to jako obywatel 
Wołynia, miał prawo myśleć o obowiązkach rodzi 
ny> kiedy sprawa tego odbudowania ua teraz prze 
padłs. Wyżej już napomknąłem, jak Wolynianie 
widząc wcza-sie wojny same tylko niemieckie woj
ska w swej prowincji, niemieli wielkiej nadziei, 
aby d.a nieb chcuno coś zrobić. Oprócz tego trze
ba jeszcze odróżnić to usunięcie s ę księcia San 
guszki dokonane w ostatnim terminie amnestyi, 
od postępowania tylu innych obywateli, co jeszcze 
w Wilnie zbiegli z naszych szeregów.

Lubo wszystkie okoliczności przemawiały za u 
uiewinnieniem Sanguszki, jtdnakżo długi stawił on 
opór konieczności domowej powołującej g0 do po
wrotu. Nakoniec w ostatniej chwili, wdział się 
w obowiązku zdać sprawę ze swego postępowania 
Napoleonowi. Małżonka jrgo księżna Klementyna 
ra d. 3 marca przysłała mi list mężowski do księ
cia Bassano, a oprócz tego sama napisała do mnie. 
Wyrazy jćj zachowuję dotąd jako drogą pamiątkę 
patryotyzmu Polek.

List ten następującej treści, nitmoże być oboję
tnym ustępem w toku tych wspomnień:

Z Tarnowa d. 28 lutego 1813 r.
"Okazywałeś mi WMość panie Baronie tyle u- 

bv tu *&e aa!,r{;,; przyjsżni podczas naszego po- 
wnroet ,i7ar“ awie> że nabrałam odwagi ndać sięsrSrtLr?- ?awet “i"* *u • ’ “*<*, ch cierpieniach, mających źró
dło w meszczęśliwcm męia meg0 położeniu. Ku-

tat wyborów konserwatywny miał charakter.
Stronnictwa liberalne z swój strony nie są w spo

sobach swoich skrupulatniejsze. Pokazuje się to 
mianowicie w wpływie, który wywrzeć usiłują na 
wybory w Poznańskiem. Otwarcie wzywają ludność 
niemiecką, aby żadnemu Polakowi ani na wybor
cę ani na posła nie dawała głosu. Argumentem 
zaś tćj rady, oprócz już dawnićj podawanego, że 
żaden Polak nia może być liberalnym, bo dążno
ści swe ooiera na przeżytych instytucjach i pre
rogatywach kościelnych i szlacheckich, jest teraz 
teu, że wyborca niemiecki dający głos Polakowi 
dopuściłby się zdrady ojczyzny, bo w dzisiejszych 
wyborach w Pozuańskiein chodzi głównie o oka
zanie światu, czy kraj ten ma do Prus czy do 
Polski należeć. Dziękujemy liberalućj prasie za u- 
znanie, że wskrzeszenie Polski nie jest tylko mo- 
żebnem, lecz że jest już tak bliskiem. Dziwimy się 
tylko płytkości jćj politycznego wykształcenia, 
mianowicie Nationalzeitung, która za panią matką 
pacierz po ministeryalnym organie ten sam argu
ment powtarza, wmawiając w ograniczone, jak 
anać przypuszcza, głowy niemieckich wyborców 
poznańskich, żo istotnie od ich głosu, i następnie 
od Izby pruskiój zależy, czy W. Księstwo Poznań
skie do Prus czy do Polski ma należeć?

Wobec tych wewnętrznych ambarasów i walk 
z powoda wyborów i w obec niepewności ich re
zultatu pod względem wyznania politycznego ii co 
do samych stosunków pruskich zapomniauo cał
kiem o misyi niemieckiój, którą wedle życzeń Na- 
tionalvereinu przyszła Izba poselska praska speł
nić powinna względem wielkićj ojczyzny. W to- 
ezącćj się obecnie agitacyi o Prusiech tylko jest 
mowa. Program stronnictwa liberalno-poatępowego, 
który radził wybierać takich tylko Judzi, którzyby 
przedewszystkiem polityczną unią Niemiec mieli 
na widoku, inue stronnictwa liberalne uznały cał
kiem za niepraktyczny pod tym względem, czując 
to bardzo dobrze, że w Prusiech samych zbyt wie 
le jeszcze jest do czynienia, aby na czysto toora 
tyczne dążności siły swe godziło się marnować. 
Stronnictwo postępowe będzie mogło uważać za 
szczęście, jeżeli takich ludzi wprowadzi do Izby, 
którzy przyn. ĵmnićj konstytucyi pruskićj z więk
szą nieco energią i z czystszćm sumieniem, ani
żeli przeszła Izba, wobec rządu bronić będą. Pro 
jekta reformy Bundestagu, wychodzące od księcia 
Koburskiego i od państw pośrednich, w których 
imieniu minister saski p. Beust miał przybyć w krót
kim czasie w celu bliższego porozumienia się z ga 
biaetem pruskim do Berlina, mało też ta na za- 
jętćj wyborami publi zaości zrobiły wrażenia. To 
nie chwila do tego, ani dla prasy ani dla gabi 
netu.

Dwukrotaie odroczony wyjazd N. Państwa do 
Wrocławia różnie tu tłómaczą. Nie powtarzam nie 
pewnych pogłosek. Za najwiarogodniejszą uważają 
tę, że pomiędzy tutejszym a austryackim gabine 
tem prowadzi się umowa względem widzenia się 
w Wrocławiu króla Wilhelma z cesarzem Austry- 
ackiai. Mniemają jednak ladzie dobrze informowa
ni, że te układy skończą się na niczem, i że wi
dzenie się to nie będzie miało miejsca. Niektórzy 
zaś wnoszą z odjazdu księcia Magenty do Paryża, 
o którym mówiono, żejtowarzyszyć będzie królowi 
do Wrocławia, że przyjazd Cesarza Austryackkgo 
do trgo miasta, jest prawdopodobny. (Właśnie 
Gaz. Wiedeńska zaprzeczyła temu. P. Red. Cz.).

Uroczystt śei koronacyjne sprawiły, że śmierć i 
pogrzeb tak znakomitego i zasłużonego męża, ja
kim był Savigny, przeszły prawie niepostrzeżone. 
Ja sam nie uczyniłem nauet wzmianki w prze 
szłym liście o tym wypadku, o którym w ianych 
okolicznościach dzienniki byłyby s;ę daleko ob- 
szernićj rozpisywały. Savigny był protestantem, 
synów kazał w religii katolickićj wychować.

Postępowanie władz rosyjskich w Warszawie 
pobudza i władze poznańskie do surowszego po 
stępowania przeciwko mniemanym religijno naro
dowym demonstracjom. Dla zostającego zawsze 
w służbie dyrektora policyi Baerensprunga nader 
to miła sposobność do okazania na nowo swojćj 
gorliwości w przypodobaniu się rządowi rosyj
skiemu.

L w ó w . JCKApMć postanowieniem z d. 24 paź
dziernika raczył zatwierdzić wybór Lr. Kazimierza 
Krasickiego na prezesa, a Felicyana Laskowskiego

chając ojczyznę, szukał on wszelkich sposobów 
służenia jćj. Wiadomo ci panie Baronie, w jakićj 
to chwili przyjął był urząd wiceregimentarza, z na
rażeniem bytu calćj swćj rodziny. To prawda, że 
wtedy jeszcze niebyło tćj nieszczęśliwej amnestyi; 
a dopiero od dwóch tygodni jak niezbędne inte
resu sprowadziły go do tych dóbr, gdzie zastał 
Starych przyjaciół umyślnie przybyłych, aby go 
przekonać na jakie straty się naraża. Powiedziano 
mu Że jeżeli niewróci, to już oświadczył guberna
tor wołyński źo mu skonfiskuje dnia 24go o pół
nocy, tak jego własne dobra, jak moje, i sióstr 
moich, których jest opiekunem. Takie to istoty, 
złożywszy los swój z świętą ufnością w jego ręku, 
mają być przezeń przywiedzione do nędzy. Mąż 
mój wszystko com a w jednym dnia utraci, albo
wiem majątek który jest położony w Galicyi, pój 
dzie na jego teściową i bratowe. Przypomiuasz sobie 
panie Baronie dzieci moje, i tę najżywszą miłość 
rodzicielską jaaą je otaczamy. Czy podobna od
ważyć się na krok, mający je  pozbawić kawałka 
chleba i widzieć je w tym stanie upodleuia jaki 
za sobą zupełne ubóstwo pociąga? Zapewniano go 
jeszcze, że gdy to pospolite ruszenie nicudało się, 
więc i obowiązki jego są żadne. Zdecydował się 
więc powrócić; nie tyle przekonany ile pocią
gnięty przez osoby perswadujące. Aczkolwiek du 
sza jego bolała i wybór między jednem a d.ugiem 
był okropny, jednakowoż miłość rodziny przemo 
gła nad ambicyą, nad miłością własną, nad przy 
jemnością i dobrem osobistem, bo jakież rozkosze 
czekają go w R> yi? Ruina dóbr, prześladowania, 
a może wygnanie ua Sybir gdzie zginie z żoną i 
dziećmi. Te następstwa czekają Uż8} jeżeliby Opo 
trzm ść dała tryumf naszemu orężowi. Mimo tego 
serce moje nieprzestanie Ją  gorąco błagać o pomy 
ślność dobrej sprawy.

„Odkąd mąż mój powziął smutne postauowienie 
wrócić na Wołyń natychmiast napisał do księcia 
Bassano, i posłał list sztafetą, który był nam zwró 
eony. Upraszam tedy pana Barona, żebyś od siebie 
raczył przesłać ten list, chociaż dawniejszćj daty. 
Jeżeliby przekonanie pozwoliło panu Baronowi do 
mżyć kilka wyrazów pochwalnych, o jakże była
bym szczęśliwą! Nieśmiem o to prosić, zapewniam 
tylko, że serce moje w ucisku jaki ponosi, nie
może sie nhoi&a tm* nacieszenia iłrl “

ua wiceprezesa Towarzystwa kredytowego gali
cyjskiego. ____________________

W ie d e ń  5 listopada. Dziś jutro zapaść mają 
stanowcze decyzye względem Węgier. Ogólne za
rysy orgauizacyi, która ma być tylko tymczasową, 
to jest, aż dopóki kraj niezostanie tak postawio- 
uy, iż przeniesie ustawy 26 lutego nad ów stan 
jaki zaprowadzony być ma, polegają na wojsko
wo cywilnym zarządzie^ zniesienia wszelkich au- 
tonomowych instytucyj, uchyleniu przestępstw po
litycznych z pod juryzdykcyi sądów cywilnych, a 
oddaniu ich pod sądy wojskowe, przywróceniu 
urzędników oddalonych z kraju, słowem na urzą 
dzeniu kraju w ten niemal sposób, jaki był od r. 
1850 do 1860. Szczegóły mogą być mniej więcćj 
odmienne, ale duch ten sam. A to wszystko w ce
lu, aby Węgry wysłały do Wiednia deputowanych, 
aby za ich przybyciem mogła się utworzyć repre- 
zentacya wyobrażająca jedność państwa. O ile 
szczegóły tej nowćj organizacyi są przyttezane 
przez dzienniki, powtórzymy je tuta;.

Frnpor. hr. Maurycy Palffy zamianowany bę 
dzie namiestnikiem; do boku jego przydzielony 
będzie radzca Privitzer, który właściwie kierować 
będzie czynnościami administracyjnemu Rada na- 
mientuicza przestanie być korporacyą odpowie
dnią radzie stanu jak jest nią dzisiaj, a stanie się 
tylko zbiorem urzędników gubernialnych. Dl* te 
go i Taweroik jako jćj nkczelnik urzędować nie 
będzie. Źupani nowo mianowani lub adminisira- 
torowie komitatów, tam gdzie żupaństwa są dzie
dziczne, będą wykonawcami nakazów namiestni
ctwa, a zatem będą tem czem są w innych kra
jach naczelnicy obwodowi. W miejsce muaicypiów 
komitatowych będzie grono urzędników pełnić o- 
bowiązki sobie przekazane. Judex curiae ma być 
podobno utrzymanym, gdyż organizaeya sądowni 
cza nie ulegnie zmianie, wyjąwszy 1) że uajniż 
sze instytucye sądowe spoczywające dawnićj 
w municypiach, zastąpione będą przez urzędników 
wyznaczonych od żnpauów, 2) że sądy wojskowe 
sądzić będą wszystkie sprawy tyczące się zbrodni 
stauu, buntu, naruszenia porządku publicznego. 
Po miastach żupani mianować będz burmistrzów 
i urzędników magistratowych, którzy zastąpią 
czynności zgromadzeń municypalnych i wybierane 
przez nie organa wykonawcze.

Wszystkie te zmiany mają być obwieszczone 
w proklamaeyi, którą nowy uamiestnik przy obej
mowaniu władzy wyda do mieszkańców, zastrze
gając w niój tymczasowość tego kroku.

Wł dza wojskowa będzie odzieloną i zostawać 
będ ie pod zarządom jlaego komendauta hr. Ci- 
ronini.

Wszystkie te postanowienia otrzymały już po 
dobuo zatwierdzenie cesarskie. Przerwa posiedzeń 
Rzdy państwa aż do czwartku, spowodowaną jest 
podobno właśnie tą okoliczuc ścią, że przez tę parę 
dni ministrowie wielce są zatradnieni ostateeznem 
wykończeniem projektów urządzających Węgry. 
Wanderer mówi, ża w sferach rządowych )e4  
mniemanie, że Sejm węgierski zbierze się, w lu
tym i że wszystko spokojnie i porządnie na nim 
się odbędzie. „Tymczasem, są słowa tego dzień 
nika, odbywają się nieprzerwanie narady nad chwy
ceniem się najsurowszych środków pizjciw „opie
szałym* władzom, a Węgry już w przyszłym ty 
godnin mają być obdarz me przyjemnościami „ne 
gatywnego stanu oblężenia" na pociechę wiedeń
skich centraltstów.*

Presse zamieszcza depeszę telegraficzną z Pesztu 
z dnia dzisiejszego, która donosi, że kanclerz na
dworny hr. Forgach wystosował okólnik prezy- 
dyaluy do żupanów, w którym przedstawia im nie
możność rządzenia dalej wśród dzisiejszych oko
liczności; miejsce przeto urzędników komitatowych 
wy branych muszą zająć mianowani. Kanclerz 
pyta, czy żupani zechcą mu być w tej reorgani- 
zacyi pomocnymi. Deak przyjechał do Pesztu.

Ściąganie podatków z pomocą wojskową roz- 
ciąguięte zostało w d. 20 z. m. na miasto Her- 
manstadt (Sybin). Siebenb. Bote użala się na to 
postępowanie, gdyż wmieście tem nie masz wzbra
niających się płacić podaiki, ale tylko zaległych 
kontrybuentów niemogącyeh zapłacić.

— Z artykułu wstępnego Donau Ztg pod napi
sem: „Chorwaeya i Austrya* można wnioskować,

jaki skutek osiągnie adres sejmu zagrzebskiego, 
na który dotychczas odpowiedź jeszcze nienadeszła. 
Pogłoski długo obiegające o rozwiązania tego sej
mu podobnie jak się to stało z sejmem węgier
skim, opierając się na wielkiom podobieństwie a- 
dresów obu tych sejmów, na postawienia się ich 
obu na podstawie sankeyi pragmatycznej i da
wnych konstytucyj, na uuii personalnej z Austryą, 
a wreszcie na odmówienia wysłania deputowanych 
do Rady państwa - -  pogłoski te, powtarzamy, u- 
cichły od dawna. Poznano, że rząd chce zachować 
różaicę między Węgrami a Chorwacyą, jn i dia 
tego samego, aby w dalszem postępowaniu wzglę
dem obu tych krajów nie stworzyć między niemi 
solidarności interesów i celów, które się ostatniemi 
czasy już w sejmie chorwackim wyrażaie obja
wiały. Donau Ztg  przypomina, że między Węgra
mi a Chorwacyą ta zachodzi różnica, że kiedy 
pierwsze podniosły oręż przeciw tronowi, druga 
stanęła w jego obronie. Ależ to zachowanie się 
Chorwacyi przed kilkunastu laty nie uratowało 
konstytacyi krajowej i nie uwolniło Chorwacyi ani 
od rządów wojskowych jakie na Węgry ściągnięte 
zostały, ani od dążeń germanizacyjnych. Donau 
Ztg niepamięta o tem, a przypomina tylko przy
jaźń pod wspólnemi sztandarami zawartą. Dla te- 
g> zdaniem jej, można wiele Chorwatom teraz 
przebaczyć, ich namiętność, wzburzenie, ich prze
sadzona żądania, a porozumienie się lubo odwle
czone, przyjdzie niechybnie do skutku. Donau Ztq 
sądzi, że Chorwacya stając w r. 1848 pod bronią 
przeci w Węgrom, przystąpiła do unii realnej z Au- 
stryą, lecz dziś chcą o tem zapomnieć, a dowodzi 
tylko, że Chorwacya pragnie zająć w obec mo
narchii stanowisko kolonii pod względem swojej 
odrębności. Otóż usiłuje wykazać, że żądanie to 
jest niebezpieczuem, a przeto niemożna mu zado- 
syć uczynić. Donau Ztg nie wierzy, aby ludzie 
roztropni w Chorwacyi mogli na prawdę myśleć 
o utworzeniu kiedyś państwa słowiańskiego na po
łudniu, a ponieważ tomu niewierzy, zatem twier
dz’, żo Chorwacya przeznaczona żyć pod opieką 
cesarstwa austryackiego, powinna jedynie poprze
stać na autonomii administracyjnej, a jako ciało 
polityczne stać się cząstką monarchii. Z wywodów 
więc ministeryaluego organu wnosićby można, że 
w powyższym duchu zredagowany będzie reskrypt 
w odpowiedzi na adres sejmu chorwackiego. Ar
tykuł ten niemówi jednak ani słowa o stosunku 
Dalmacyi, który dotąd nio jest rozstrzygnięty pra
wnie, lubo został rozstrzyguięty faktycznie wbrew 
uchwałom sejmu zagrzebskiego. Świadkiem tego 
pogłowie dalmaccy w Radzie państwa w Wiedniu.

— Gazeta wiedeńska pisze: Według doniesień 
telegraficznych, JCW. Cesarzewicz Rudolf i Arcy- 
księżniczka Gizella przybyli w pożądanem zdro
wia 4go o godzinie 6 m. 41 wieczór do miasta 
Gorycyi, k.órc z tego powodu było uroczyście o- 
świetlonem i dziś 5go rano o godzinie 7 m. 48 
odjechali do Wenecyi. Lekarzem N. Pani i dzieci 
ich ma być Dr Franciszek Mayr, który udaje się 
do Wenecyi. Był on dyrektorem szpitala dziecin
nego ś. Anny. Na tej swojej nowej posadzie po
bierać będzie 5000 złr. jak twierdzą niektóre dzien
niki.

— Ważniejsze zmiany w armii zaszły: Jenerał 
jazdy książę Fiyderyk Liechtenstein, uwolniony 
z godności właściciela 3go pułku ułanów Arcyks. 
Karola, zamianowany v łaścicielem Igo pułku o- 
chol niczego huzarskiego Jazygów i Kumanów, któ
ry odtąd obok swej nazwy będzie także nosił 
imie właściciela; Fmpor. hr. T.ndwik Folliot de 
Crenneville, zamianowany drogim właścicielem 3go 
pułku huzarów księcia Karola Bawarskiego; Fmpor. 
hr. Maurycy Palffy ab Erdód, miauowany właści
cielem 2go ochotniczego pułku huzarów; Fmpor. 
bar. Wincenty Mmutillo, zamiauowpat-y właścicielem 
3go pułku ułanów Areyks. Kufltfa; pułkownik Jan 
Zupanczyc de Haberkorn, z byłego korpusu adju- 
tantów, zamianowany dowódzcą 20go pułku pie
choty królewicza Fryderyka Wilhelma Pruskiego.

— Margr. Moustier jutro lub pojutrze wyjeżdża 
stąd na posadę swoją do Konstantynopola.

Królestwo Polskie.
W Dzienniku Powszechnym z 4go t. m. w części 

nienrzędowej ogłoszono urzędowo napisany opit 
wypadków zaszłych w Warszawie 15go paździer
nika i w nocy z 15go na 16ty października. Sa-

inoże się obejść bez pocieszenia itd.1

Ks. Klementyna Sanguszkowa. 
EjKika w którój dokonywam życia pogrąża s ę

w samolubstwie. Pewien jestem że niejeden z czy
tających te pamiętniki, gotów pomówić tę piękną 
duszę niewiasty o przesadzony smutek patryoty- 
czny, a księcia Sanguszkę, nazwać śmiesznym żo 
mógł się wahać kiedy szło o uratowanie majątku, 
a nawet że byt swój narażał dla takiój sprawy. 
To pierwszeństwo oddawane dzisiaj interesom ma- 
teiyalaym, uważam za symptom moralnego upadku 
zasępiający dni mych ostatek. Jednakowoż ufam 
że zawsze zuajdą się charaktery większego hartu 
i szlachetności, dla których ojczyzna i sława nio 
będą czczym wyrazem. Takich zapewne wzruszą 
słowa powyżizego listu tchnące walką między mi
łością ojczyzny, a miłością macierzyńską. Na ten 
hołd jaki tu składam księżnie Sauguszkowćj zasłu
żyły i inne polskie niewiasty okazojące te samo 
uczucia. Nawet siostry księcia Adama Czartory
skiego: księżna Wirtemberska i Ordyuatowa Za
mojska, aczkolwiek umiały ocenić powody odmien
nego postępowania swego brata, żałowały jednak 
że nie był z nami, i przewidywały bezowocność 
jego usiłowań. Niewiasty w polityce idą najczęścićj 
za sercem; a chociaż przewodnik ten nie zawsze 
bywa trafny, to niemn ćj bywa zaszczytnym.

Około tago czasu inny Wołynianin hr.Rzyszczew 
ski, pułkownik 12go pałka jazdy Księstwa, podał 
się również do dymisyi. Opinia okazała się dlań 
względniejszą niż dla księcia Sanguszki. Wiedzia 
no o porwaniu jego matki i wywiezieniu w głąb 
Rosyi. Miłość synowska znalazła wymówkę jakićj 
nie mogła zaaleść miłość rodzicielska. Od tćj chwili 
wielu wychodźców towarzyszących nam, a zwła
szcza tych co nie mieli urzędów wojskowych lab W ' 
wilnycb, postanowiło wrócić do doma dla uniknie-
uia konfiskaty dóbr już z a s e k w e s t r o w a u y c b .  Dru
gi termin amnestyi kończył się z pierwszym kwie
tnia. Prawie wszyscy uwiadomili j rzymii-
szonym powiocie, usiłując oddałby od siebiei wszcl-powiocie, usuując cuuai*” — 
kie podejrzenie o zbiegostwo. człowiek nie
mogłem ich potępiać; jako p°«e.ł Laacuski obwi
niałem raz m z niminiesprawudkwość losu i twar
dą konieczność położenia. z człouków kotni-
syi litewskićj hr. Aleksander Potocki, zatrzymaw
szy się z powoda prywatnych interesów w Gali 
cyi, przybył u m y ś ln ie  do Krakowa, aby się z na
mi połączyć, wdzięczni tnu byliśmy za ten do
wód stałości, w chwil ich, kiedy się przerzedzały 
nasze szeregi-

Nasi nieprzyjaciele niczego niezaniedbywali, aby 
nas rozbić. Szczególnićj siali oni podejrzenia prze

ciw dobrym chęciom Napoleona dla Polski. Poka
zano mi kilka listów od różnych pań, u których 
mieszkał cesarz Aleksaudcr udając się do Kali
sza. Pisały one, że chcąc je  wyleczyć z ich przy
wiązania do Francyi, powiadał im, że Napoleon 
po dwa razy proponował mu już układy nieko
rzystne dla Polski, a nawet jedna propozycja by
ła na piśmie. Jeżeli w tem co było prawdy, to 
niezawodnie zachodziła pomyłka daty. Najpewnićj 
odnosiły się te słowa do prawdziwego faktu, z któ
rego wyciągnięto f.hzyw y wniosek. W stycznia 
1811 r. książę Wiceneyi podpisał traktat wyklu
czający przywrócenie Polski; lecz traktat ten uo- 
twierdzony przez A'eksaudra, nie był wpierw po
twierdzonym przez Napoleona, dopóki niezmienio- 
no jego redakcyi. On bowiem zobowiązywał się ani 
pośrednio ani bezpośrednio nie przyczyniać się do 
przywrócenia Polski. Gdy zmiana tego artykułu 
zrobiona po ratyfikacyi Aleksandra, obraziła jego 
miłość własną, traktat nznany był za nieistniejący. 
Zapewne do tćj okoliczności zmierzała rozmowa 
Imperatora z uiektóremi paniami, chociaż z nićj 
nio możua był > robić prawdziwego zarzutu Napo
leonowi. Nio szło bowiem o to, żeby poświęcić 
rzecz istniejącą, lecz tylko, żeby się niekarmić na
dziejami. Na rok przed teraźniejszą wojną, wła
śnie wtedy gdym miał pożegnalne posłuchaniu 
przed wyjaz em na imsyę do Warszawy, rozma
wiał zo inuą cesarz w ićj myśli, i jak dawnićj już
U|a^ eip W PrzJf0DaQ°ści pana C  ażeby te
? . S l J g° m & y  d° iść d0 Petersburga. Ja sam

i i W tym 8§8ie móvvi<5 w ciSgu pierwszego 
poselstwa. Jeżeliby utrzymanie pokoja w Europie
a«o  się osięgnąć tym kosztom, ma się rozumieć 
uic kosztem Księstwa Warszawskiego, lecz kosztem 
pdskich nadziei pragnących przywrócenia ich oj
czyzny w pełnych granicach, tedy nie byłoby rze- 
czywistćj przyczyny skarżyć się na Napoleona. 
Owóż Rosyauió starali się ten fakt przekręcać, a 
dając mu świeżą datę, usiłowali wmówić w Pola
ków, że Napoleon upadając pod klękam i ostatnićj 
kampanii, ofiarował pozbyć się Polaki byle pokój 
okupić. Ze to był i łsz dowodzi ton szczegół: Na
poleon upoważniając Austryę (j0 w yw ażen ia  się 
o warunkach na jakich mogłaby Rosya i Anglia 
przystąpić do uegocyscyi, oświadczył kategorycz- 
uie, że nie chce poświęcić aui piędzi ziemi Księ
stwa Warszawskiego.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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mi sprawcy przerażeni strasznemi gwałtami jakie 
popełnili, milczeli i wypierali się udziału w tych 
bezprawiach zwalając winę jedni na drugich, a 
n»wet w przerażeniu tem jenerał Gerstenzweig u- 
eiłował się zabić, a jenerał Lambert porzucił rząd i 
^yjechał nagle za granicę; dopiero po dniach 
dwudziestu, gdy oprzytomnieli, piszą i ogłaszają 
w obec 150,000 ludzi, którzy byli świadkami 
&wałtów, sprawozdanie, w którem nie mogąc mi- 
fn° swej śmiałości wszystkiemu zaprzeczyć, usiłu
ją uniewinnić jednę a zakryć drugą część bez 
praw i, wręcz przeciw najoczywistszym czynom, 
urzędowym aktom i tysiącom świadków lnb ofiar, 
na których te gwałty popełnione były.

Zbijać kolejno to sprawozdanie i fałsze wywró
cone już ndowodnionemi czynami i aktam i, było
by zbyteczną rzeczą, a nadto potrzebaby tu Her 
kolasa, który wyprzątnął stajnię Augijasza. Przy
toczymy tylko czytelnikom naszym kilka ustępów, 
aby dać przykład jak  to sprawozdanie pisane, 
kładąc obok nich parę urzędowych raportów i świa
dectw o tychże samych wypadkach.

„Szarżę jazdy na wychodzących z kościołów 
W dniu 15 pażd. o której nawet depesza urzędo
wa wspomniała, batożenie i kłucie lancami i bicie 
wszystkich bez wyjątku przechodniów na ulicach 
w dniu 15 czego krwawe dowody mają na sobie 
nietylko sta mieszkańców Warszawy, lecz wiele 
znakomitych cudzoziemców a nawet dygnitarzy ro
syjskich; rozpuszczenie po ulicach dziczy kozac
kiej i pozwolenie jej na wszelkie gwałty, — wszy
stkie te bezprawia tak'm grzecznem frazesem opi
suje sprawozdanie: „Grupy ludzi zbierająca się 
„w pobliżu otoczonych kościołów rozpędzono; po
dobnież postępowano na wszystkich ulicach i 
„placach".

Raport nie zaprzecza, że jedyną zbrodnią było 
zebranie się w kościołach na modlitwy i śpiewa
nie w nich pieśai pobożno narodowych; nie za
przecza, że posłano wojsko dla otoczenia wszy
stkich kościołów, lecz że z wielu świątyń wyszła 
publiczność przed nadejściem wojska, a z kościo
ła śgo Krzyża skończywszy pieśni, wyszła wyj
ściem nieznanem w ojsku; ale zaraz mówiąc o tym 
kościele przemilcza, że sapery wyrąbali drzwi bo
czne, a żołnierze pochwyciwszy trzech księży we
szli do kościoła, o czem świadczą zarządcy te- 
góż kościoła ks. Dmuchowski i Dorobis w urzę
dowym raporcie ogłoszonym we wszystkich dzien
nikach zagranicznych.

Dalej sprawozdanie nie mogąc, mimo całej swej 
bezczelnośni, zaprzeć, iż wojsko obiegłszy modlą 
cych się w kościołach Katedralnym i Bernadyń- 
skiro, w których według sprawozdania było zam 
kuiętych 4,000 osób, wdarło się w nocy do wnę
trza tych kościołów, a przeto nie sięgając tak da
leko w fałszu jak  niektóre dzienniki niemieckie któ 
re twierdziły, że żaden żołnierz nie wszedł do 
kościołów, — usiłuje jednak gwałt ten ubrać 
W jak  najniewinniejszą sukienkę, nieszczędząc fał
szów sprzecznych nietylko z faktami których do 
świadczało mnóstwo ludzi, z urzędowemi raporta
mi złożonemi przez księży Biernackiego i Kol
czyńskiego, z odezwami księdza Administratora i 
prałatów, lecz nawet z samą loicznością.

O wdarciu się wojska do kościoła Bernardyń
skiego, tak pisze sprawozdanie rosyjskie wspomnia
wszy, iż zgromadzeni tam, wychodzić niechcieli: 
„ W te d y  wprowadzono pod dowództwem wzmian
kow anego oficera , bez broni i c z a p e k  trz y d z ie s ta  
„żołnierzy, którzy się przeżegnali przestępojąc próg 
„kościoła. Tłumnie zebrani około wchodu wewnątrz 
„świątyni, uzbroiwszy się w stołki, ławki itd. ude
rz y li  na żołnierzy. Żołnierze ustąpili, lecz w tćj 
„samój chwili oficer energiczcćm wystąpieniem po- 
„wstrzymał ich, a z drugiój strony wskazał opie 
„rającym się w kość ele, całą niestóBOwność ich 
„napadu na bezbronnych, żołnierzyk (To już po 
dobne do bajki o wilku i owcy, która mu wodę 
mąciła: więc to nie żołnierze, którzy oblegali pu 
bliczność modlącą się w tćm kościele przez dwa 
haście godzi1, a następnie po północy wdarli się 
Wewnątrz świątyni, bili, kolbowali i wywlekali 
2 kościoła, obdzierali wiele osób, zabrali Koszto
wności z zakrystyi, a nawet zabrali lichtarze z oł 
tarza,— sle publiczność modląca się w kościele wy 
konała napad na bezbronnych żołnierzy! — teraz 
wiemy już całą prawdę). „Poczćm czynny opór n- 
„stał — brzmi dalćj sprawozdanie rosyjskie — ale 
„pomimo to dobrowolnie wychodziło bardzo nie 
»wielu, i prawie wszystkich za ręce pojedynczo 

wyprowadzono z kościoła.11 (Grzeczne wyrażenie na 
Wywlekanie z Domu b >żego). „W miarę zebrania 
„Większćj liczby aresztowanych, łączono ich w par- 
„t>e około stu ludzi każda, i pod strażą odprowa 
„dzano, początkowo do Zamku a ztamtąd dalćj do 
„Aleksacdryjskićj cytadeli." (I to  wszystko wyko
nało owych trzydziestu bezbronnych żołnierzy). 
Dalćj toż sprawozdanie rosyjskie pisze:

„Do obu kościołów (Bernardyńskiego i Katedral 
»nego) niebawem przyzwano miejcowyeh księży, 
„ k tó rz y  obejrzawszy wnętrza świątyń, poświadczyli 
„ża wojsko nic w nich nie naruszyło i nie zepsuło. 
„Dla wejścia do kościołów żadnego gwałtu nie 
„użyto."

Przeczytawszy z krw ią zimną powyższe twier
d z e n ie  opisu rosyjskiego, nie przytaczając już na 
icb zbicie tysiącznych znanych czytelnikom na
szym faktów, lub odezw ks. administratora archi- 
dyecezyi, posłuchajmy owych świadectw księży 
miejscowych, którzy wnętrze świątyni w czasie i 
po gwałcie oglądali, świadectw do których z taką 
śmiałością odwołuje się opis rosyjski w Dzienni
ku Powszechnym zamieszczony. Świadectwami te- 
mi są raporty urzędowe księży zarządzających ko 
ściołami i obecnych gwałtom, raporty złożone kon 
aystorzowi archidyecezyi zaraz 16 października, a 
ogłoszone we wszystkich dziennikach zagranicz
nych, a nawet w Constitutionnelu z 31go z. m. 
Świadectwo i raport ks. Kolczyńskiego o gwałcie 
popełnionym przez wojsko w kościele Bernardy 
nów brzmi jak  następuje:

„Zaledwo pieśń była zaczętą, gdy oddział woj
ska otoczył kościół, zamknął wszystkie wejścia, 
wdarł się do ogrodu klasztornego wybijając drzwi. 
W jednćj chwili Dom Boży zmieniony został w o- 
bóz, w koszary. Zająwszy wyjście na ogród, któ 
re nigdy nie jest otwierane dla publiczności, woj
sko rzuciło się do rabunku. Przez otoczenie woj 
skiem kościoła ze wszystkich stron, lud w mm 
został zatrzymany; około zuś północy zaszły na 
stępujące fa k ta : Najprzód żołnierze dopuszczali 
się na osobach aresztowanych wszelkich gwałtów 
bijąc kolbami, pięśćmi nawet we wnątrz kościoła. 
Następnie z zuchwałością bezprzykładną żołnierze 
Wywrócili obrazy na ołtarzu św. Władysława i za
brali lichtarze kościelne. Nakoniec chociaż z żoł
nierzami byli oficerowie, żołnierze z wszelką swo
bodą rabowali klasztór odbijając  zamki do cel i 
zabierając przedmiota jakie się tam znajdowały. 
Nadto wdarli się do zakrystyi, zkąd zabrali zegar

ki i klejnoty złożone tam w depozycie, uwięzili 
dwóch zakonników dopuszczając się najgrubszych 
zniewag na duchowych czuwających przy Najśw. 
Sakramencie. Warszawa 16 października 1861 r. 
(Podpisano) ksiądz Kolczyński, wikaryusz zakonu 
0 0 . Bernardynów."

W obec takiego urzędowego raportu, podpisa
nego przez księdza, który chociaż mieszka w War
szawie, nie wachał się zaświadczyć prawdy, spra
wozdanie rosyjskie w Dzienniku Powszechnym śmie 
odwołać do świadectw księży miejscowych. Otóż 
przytoczyliśmy to świadectwo.

Gwałt spełniony przez wojsko rosyjskie w ko
ściele katedralnym, znany dokładnie czytelnikom 
naszym, tylokrotnie poświadezaay przez naocznych 
świadków, krajowców i cudzoziemców, opisany 
w odezwach Administratora archidyecezyi, spra
wozdanie rosyjskie, nie mogąc wprost go zaprzeć, 
usiłaje w części zakryć zaprzeczeniem faktów do
wiedzionych i poświadczonych. Ten ustęp sprawo
zdania rosyjskiego brzmi;

„W kościele katedralnym, podobnie jak w Ber
nardyńskim , wielokrotnie wzywano obecnych do 
„dobrowolnego wyjścia, a nakoniec wprowadzono 
„do kościoła sześciu ludzi, z liczby aresztowanych 
„u Bernardynów i oswobodzonych pod warunkiem, 
„aby namawiali do posłuszeństwa opierających się 
„w ktedralnym kościele, ale i ten ostatni środek 
„nie skutkował. Wtedy około godziny 36j po pół 
„nocy, wprowadzono do kościoła 20sta żołnierzy 
„z karabinami, bez czapek, pod dowództwem ofi 
„cera. Źołcderzom stanowczo, bez względu na ża 
„dne okoliczności, zakazano użycia broni i dozwo 
„lono tylko, w ostatecznym razie, grozić kolbami. 

Poczem, zaczęto pojedynczo wyprowadzać męż
czyzn z kościoła. Już wyprowadzono znaczną 

„liczbę osób , kiedy w kościele pokazał się ksiądz 
„w komży z krzyżem w ręku, który do pozosta 
„łych jeszcze w kościele uczynił wezwanie, aby 
„nie wychodzili; księdza wzięto za ręce i bez ża- 
„dnego zresztą gwałtu poprowadzono z kościoła 
„do zamku, poczem pozostali dotąd w kościele, 
„sami dobrowolnie wyszli i wszyscy w ogóle od 
„prowadzeni zostali do cytadeli. — Wszystkich are 
„sztowanych w obu kościołach, naliczono w cy 
tadeli 1678.“

Teraz posłuchajmy znów świadectwa księdza 
miejscowego to jest raportu złożonego przez wi- 
karyuszn kościoła Katedralnego, księdza Antoniego 
Biernackiego, konsystorzowi arhidyecezyi:

„Siła zbrojna otoczyła kościół nie wypuszczając 
nikogo z wyjątkiem kobiet i dzieci. To oblężenie 
kościołsi i modlącego się ludu trwało do północy; 
następnie wojsko z bronią wdarło się do Domu 
Bożego i trzymało tam lud aż do 3ciej godziny, 
poczem zaczęto aresztować męszczyzu gromadami 
i wyciągać ich z kościoła uprowadzając do cyta 
deli. Niepodobna mi opisać wszystkich tam nad 
użyć przytem popełnionych, wszystkich aktów pro 
fanacyi jakich się dopuszczano w Domu Bożym .. 
Donosząc o tem niesłychanem bezprawiu i profa 
oacyi naszego kościoła, oczekuję decyzyi konsy 
starza, abym wiedział co mam przedsięwziąść 
Dodać winienem że między uwięzionymi uprowa 
dzonymi z kościoła jest ksiądz Pyzalski, który 
z krzyżem w rekn w komży wyszedł, ażeby żoł 
nierzy opamiętać."

Przypominamy także słowa odezwy ks. Adrnini 
stratora do D yrektora komisyi Oświecenia i Wy
znań; „Kościoły ze wszystkiem ludem w nim się 
znajdującym otoczone wojskiem, zamknięte zosta
ły, w nocy zaś dwa pierwsze (Katedralny i Bernar
dynów) przez wojsko gwałtownie otoczone a lut 
wszystek wśród nielitościwego się z nim obejścia 
uprowadzony." Przypomnijmy nakoniec następujące 
słowa innej odezwy tegóż księdza Administratora 
do Namiestnika Królestwa, brzmiące:

„Postawiouy na czele Duchowieństwa Archidy 
tcezyi, mam obowiązek przedłożyć Waszej Exce- 
lencyi: że gwałt wyrządzony wspomnionym Ko
ściołom w czasie śpiewania po Mszy ś. pieśni re- 
ligUnej aprobowanej; przez otoczenie ich woj
skiem, zatrzymanie w nich przez dzień i noc bez 
pokarmu ludności męzkiej blizko dwutysięcznej, 
następnie wdarcie się do tychże wśród nocy, przez 
wyłamanie kraty, wyrąbanie bramy, żołnierzy z bro
nią, z nakrytemi głowami, bicie kolbami, i potrą
canie pięściami osób wzbraniających się wyjść 
z obawy niezasłcźonego aresztu ; są czynami któ 
rych żadnemu regularnemu żołnierzowi, tem bar 
dziej w rządzie zaręczającym szczególną opiekę 
Religii katolickiej i to pod czas najzupełniejszego 
pokoju dopuszczać się nie godti, są czynami któ
re raczej do wieku Attyló w, niżeli do naszego na
leżą."

Przytoczyliśmy ustępy z raportów księży i sło 
wa z odezw księdza Administratora, aby czytel 
nicy sami lepiej pojąć mogli śmiałość z ja k ą sp ra  
wozdanie ogłoszone w dziennikach warszawskich, 
prawdę zatrzeć usiłuje. Lecz śmielej nawet w tym 
względzie postąpiono: wiadomo bowiem, że ko 
rnisyę z duchownych złożoną, a za upoważnieniem 
władzy przez księtjza Administratora wyznaczoną 
dla wyśledzenia gwałtów w kościele popełnionych, 
aresztow ała po większej części władza wojskowa. 
Po takim fakcie może pisać co jćj się podoba.

Mołdo-W ołoszczyzna.
W dniu 27 pażdz. odbył się w Jassach wńżny 

j t  popierający zupełne zjednoczenie obu Księstw, 
gdyż w dniu tym deputacya komisyi cetitralućj 
wręczyła księciu Couzie adres, w którym to ciało 
polityczne wyraziło swą jednomyślną zgodę z po 
stanowieniem zawotowanem w obu Izbach, moł 
dawskić] i wołoskićj, względem połączenia obu 
tych Izb, aby wspólaie naradzać się nad kwestyą 
włościańską, a zarazem swe życzenie względem 
stanowczego i zupełnego zjednoczenia obu Księstw. 
Przypomnieć tu winniśmy, iż według konstytucji 
nadanćj Księstwom, komisya centralna składa się 
z członków wybranych z łona Izb moldawskićj i 
wołoskićj, a ma obradować względem spraw ty 
czących się zarówno obu Księstw. Podamy tu z Mo 
nitora urzędowego mołdawskiego opis tego aktu 
uroczystego, oraz przemowę prezesa komisyi ceu- 
tralućj i odpowiedź ks. Couzy.

„Uroczystość narodowa odbyła się wczoraj w pa 
Lcu Jego Wysokości księcia panującego w Księ
stwach Zjednoczonych. Wszystkie władze cywilne 
i wojskowe były zaproszone na tę uroczystość 
przyjęcia deputacyi wyprawionćj przez komisyę 
centralną, dla wręczenia księciu adresu, w którym 
to ciało polityczne wyraża swą jednomyślną zgo
dę z wotami obu Izb. w  południe Jego Wysokość 
Książę w towarzystwie J. Eksc. księcia Moruz, pre 

r y ministrów i ministrów wszedł do sali. 
J. Eksc. jenerał Golesco, prezes komisyi centralnój 
wraz z swymi kolegami pp. L. Steege, Dascalesco 
i Lapati odczytał adres następujący:

„„J. Ks. Wysokość Książę! Komisya centralna

piwołaua wazwauiem N. 216 Warzćj K^. W ysoko
ści, aby się zajęła zbadaniem wotów wydanych 
przez obie Izby mołdawską i wołoiką, z powoda 
projektu do ustawy wiejskićj, wzięła te wota pod 
ścisłą rozwagę. Komisya szczczęśliwą jest widząc 
w wotaeh tych wyraz życzeń głęboko wyrytych 
w sercu pokoleń rumuńskich, życzeń wzmocnienia 
swój narodowości, objawionych tylokrotnie przez 
ciała prawodawcze, a kt5 re to życzenia zaezęii Ru 
muuowie rzeczy wist nić przez podwójny wybór Wa- 
szćj Ks. Mości.

„„Komisya Centralna uznaje, iż jest konieczno
ścią nieuchronną aby urzeczywistnić stanowczo je 
dnomyślne życzenia narodu; gdyż bez zjednocze
nia, nigdy Rumunia nie będzie mogła dojść do 
pomyślnych rezultatów przyrzeczonych przez kon- 
wencyę (paryską), ani osiągnąć celu który natch
nął Rumunii wota 5 i 24 stycznia.

„„Komisya Centralna, organ nnii Księstw brat 
nich, potwierdza wszystko co dąży do spełnienia 
tej unii; pełna wiary w swe posłannictwo jak w swą 
religię polityczną; loiczna w swych postanowieniach 
kilkakrotnie odnawianych, dzisiaj jeszcze łączy się 
z postanowieniem przez obie Izby wypowiedzią 
nem, przybywa wyrazić swą niecierpliwość z jaką 
pragnie widzieć jak  najprędsze urzeczywistnienie 
życzeń kraju.

„„To jednomyślne wotum Komisya Centralna 
przedstawia z głębokim nsBunowaniem W. Ks. Wy 
sokości. Oby Bóg przedłużał życie i błogosławi 
czynom W. Ks. Wysokości!"*

„Odczytawszy ten adres, prezes Komisyi Golesco 
wyraził w kilka żywych słowach jak się czuje 
szczęśliwym, iż w tej ważnej okoliczności jest tłu
maczem uczuć Komisyi Centralnej i całego kraju 
Następnie odpowiedział J. W. Książe panujący co 
następuje:

„„Z żywem zadowolnieniem przyjmuję wyraz 
życzeń objawionych przez Komisyę Centralną na 
korzyść zjednoczenia Księstw. Objawa ta rozpró 
szy wątpliwości jakieby jeszcze istnieć mógły, co 
się tyczy uczucia wspólnego wszystkim Rumunom 
w Księstwach. Zjednoczenie stało się polityczną 
wiarą kraju. Od chwili mego wstąpienia na tron 
było ono przedmiotem moich nieustannych starań ; 
a wiecie panowie, że wysoki dwór zwierzchniezy, 
jak  również wielkie mocarstwa gwarantujące które 
mają dla nas szlachetne współczucie, zujmują się 
obecnie wykonaniem tego życzenia, które jedynie 
może zabezpieczyć przyszłość Księstw."“

„Podczas tego przyjęcia w pałacu — pisze da 
lej Monitor mołdawski — muzyka wojskowa od 
grywała symfonie narodowe, a wielki tłum ludu 
zgromadził się przed pałacem. Naród rumuński 
przyjmie z wdzięcznością ten nowy dowód wy 
trwałej staranności, z jaką J. K. W. Książe Ale 
ksander Jan I. usiłuje wzmocnić budowę narodo 
wości rumuńskiej."

Kronika miejscowa i zagraniozna.
K r a k ó w  6 listopada. Poczta lwowska skutkiem 

przedłużenia kolei żelaznćj do Lwowa, przyszła już 
dziś o kilka godzin wcześnićj. Dotychczas jednak nie 
widzieliśmy ogłoszenia przepisującego ruch pociągów 
między Lwowem i Krakowem, tudzież taryfy jazdy, 
jakkolwiek powinno to było uprzedzić otwarcie kolei

— Fmpor. hr. Mensderf Pouilly jlny gubernator 
w ojenny  i cyw ilny G alieyi w y jechał dz iś do  W ipdnia .

— Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującego 
oświadczenia:

,Dnia 29 września w dzień św. Michała patrona 
kraju, odprawiał podpisany Nabożeństwo uroczyste, 
ua które kilkadziesiąt młodzieży przybyło z Krakowa 
i odśpiewali podczas Sumy parę pieśni nabożnych 
przyzwoicie i pobożnie. Otóż dowiaduję się w tych 
dniach, że się rozeszła pogłoska po Krakowie fałszy
wa, jakobym ja  miał skarżyć na urzędy, że nie ma
porządku  Otóż niniejszem pod honorem kapłana
zaręczam, żem do żadnych urzędów ze skargą nie 
chodził, żem żadnej przeszkody podczas Nabożeństwa 
nie doznał, anim się także śpiewem nie przestraszył, 
bo nie było czego się przestraszyć. Wezwany do u- 
rzędu Policyi dla dania opinii o tym wypadku, która 
uważała ten śpiew w kościele jako przeszkodę w Na
bożeństwie, oświadczył podpisany wyraźnie i dziś o- 
świadcza, iż w tem wsporanionem zdarzeniu żadnćj 
przeszkody w Nabożeństwie nie było.

X. Jan Komperda, proboszcz w Podgórzu.
—  Znany malarz Tepa po kilkoletnim pobycie 

w Paryżu przybył do Krakowa, gdzie kilka dni za
bawić zamyśla, zanim wyjedzie do Lwowa.

— Donoszą nam z pod Dębicy o rozboju, jaki po
pełniono w nocy z n 30 na 31 października we wsi 
Lubzinie w powiecie Dębickim na tamecznym probo
szczu X. Maksymilianie Stanisławskim i jego siostrze. 
Niewiadomi zbrodniarze dostawszy_się do probostwa, 
naprzód drzwi i okna kołkami i powrozami umoco
wawszy, aby przerwać komunikacyę między mieszka
niem proboszcza a służbą, wyważyli nagle okno do 
sypialni proboszcza i napadłszy na sennego, związali 
mu ręce i nogi, zatkali nsta i całego przygnietli po
ścielą, a iż się bronił, pokaleczyli go. W tym samym 
czasie inni z tćj bandy weszli do sąsiedniśj izby, 
gdzie spała siostra proboszcza i z tą obeszli się o- 
kropnićj, bo ciężko ją  poranili. Szczęściem, że u pro
boszcza bawił gościem p. Kogen znany malarz z K ra
kowa, który w osobnćj śpiąc izbie, zbudzony hałasem 
i jękami, niemógł wydostać się z izby swojćj, bo drzwi 
wychodzące na ogród zatarasowane niepuściły pod na
ciskiem rąk, a w izdebce tćj niebyło okna. Szczęściem, 
że szukając po omackn, czemby drzwi wywalić, zna
lazł w kącie siekierę, i tą  wyrąbawszy drzwi wypadł 
na ogród wołając ratunku. Na krzyk jego wybiegło 
z najbliższych chałup kilku włościan, lecz już rabu
siów niezastano w mieszkaniu księdza, a jego sa
mego związanego powrozami oderzniętemi od dzwo
nów kościelnych i już bezprzytomnego od ciężaru 
pościeli, która mu dech odebrała; siostrę zaś jego 
pływającą we krwi na podłodze i również bez przy
tomności. Wszystkie sprzęty w mieszkaniu ziujnowane

porozbijane, a jak  się późnićj przekonano, zbrodnia
rze zabrali pugilares, w którym się mieściło gotówką 
420 złr. w. a., jakoteż tabakierkę srebrną. Sprowa
dzono natychmiast z Dębicy o milę odległćj, lekarza 
Dr. Machalskiego, który w asystencyi żandarma jedne
go przybył i zajął się ratunkiem chorych. Według 
jego oznajmienia, gdyby się o kilka chwil spóźnił był 
ratunek X. Stanisławskiego, jużby tenże był żyć prze
stał. Co do siostry księdza, mała jest nadzieja utrzy
mania je j przy życiu. Na wezwanie uczynione przez 
Dr. Machalskiego do urzędu powiatowego, przybył na
zajutrz wydelegowany urzędnik, który fakta na miej
scu sprawdził i jednego żyda z tćj samój wsi podej
rzanego o udział w tćj zbrodni, aresztował. Do dziś 
dnia nikogo więcćj, o ile wiadomo, nie uwięziono z po
wodu tćj sprawy, zdaje się więc, że sprawcy dotąd nie 
wykryci.

— Szanowny Vaterland staje przeciw nam w obro
nie swojego korespondenta warszawskiego, który jest 
w tem szczęśliwem położeniu, że niedostawszy nahąjką

kozacką, zaprzecza, aby ktokolwiek nią w Warszawie 
dosta ł, a nie wyczytawszy w urzędowych depeszach i 
dziennikach potwierdzenia doniesień o wejściu wojska 
do kościołów, zaprzecza w ogóle, aby wojsko tam weszło. 
Co do nahajki, niemogła ona dosięgnąć jeszcze kores
pondenta dla tćj prostej przyczyny, że tak daleko nie 
sięga jak mieszka „warszawski" korespondent Vaterlan- 
du-, co do wkroczenia wojska do kościołów, oczywi
ście że i tego niemógł dotąd „dojrzeć", lecz właśnie 
nadarza mu się sposobność „widzenia" tego faktu w pół- 
urzędowem sprawozdania umieszczonem w gazetach 
warszawskich z tego samego właśnie dnia, kiedy Vater
land staje w obronie tego współpracownika swego, 
który „honorem" (sic) ręczył, że do żadnego kościoła 
wojsko nieweszło. Czy przypadkiem ów korespondent 
nie jest bratem rodzonym redaktora urzędowćj Gaze
ty powszechnej pruskiej, który na tem budnje swoje 
całe rozumowanie w przedostatnim artykule wstępnym, 
źe jenerał Lam bert dla tego zesłany był do Warsza
wy, iż je s t z domami polskiemi spokrewniony i że 
mówi po polsku, a niewdzięczni Polacy nawet tego 
uznać nie chcieli! Jedeń słyszał Lam berta mówiącego 
po polsku, a drugi nie widział wojska w kościołach! 
Vaterland źle wyczytał nasze o nim zdanie, jeźli mnie
ma, iż my się dziwimy czemukolwiek, co w jego ko
lumnach się pojawia. Od wydania programu Vaterlan■ 
du i poprawek do niego, od zwiększonćj Rady pań
stw a, u icraooi j a z  n io  takiego. czemu się dziwić mo
żemy ze względu na ten dziennik, prócz że są tacy 
co o tem zapomnieli.

—  W  kaplicy domu więziennego w Wiedniu, jeden 
z więźniów dopuścił się w niedzielę zamachu na ży
cie kapelana X. Karola Boss. Zaledwie się odwrócił 
ksiądz ten od ołtarza po odczytaniu mszy śtćj i scho
dził ze stopni, gdy ministrant, który mu służył do 
mszy, 17-letni więzień nazwiskiem Karol W eber, rzu 
cił się na księdza i utopił mu nóż w karku z taką 
siłą, iź nóż w osadzie się złamał i został w ranie. 
Ksiądz upuścił kielich i padł na posadzkę bezprzy- 
tomnie. Młody zbrodzień dopuścił się tego okropnego 
czynu przez zemstę, a to z powodu, iż oskarżony przez 
księdza o szydzenie z kazania, ukarany był jednodnio
wym postem. Rana księdza nie jest śmiertelną, wsze 
lako bardzo niebezpieczną.

— Z Hagen donoszą 27 października: Osobliwym 
sposobem obchodzono tu  ukończenie olbrzymiego ko
mina w fabryce Elbera, który już przed kilkoma laty 
wielce zajmował dzienniki, albowiem skrzywiony od 
wichru, napowrót przez budowniczego sprostowany zo
stał. Budowniczy ten postawił na szczycie tego ko
mina 400 stóp wysokiego, drewnianą budę oszkloną i 
w nićj wyprawił ucztę, a gości na tę ucztę wciągał 
machiną, która parą poruszana służyła mu do windo
wania materyałów budowlanych do budowy tego ko
mina.

—  Począwszy od d. 1 listopada depesze telegra
ficzne między Paryżem a Turynem wychodzić będą 
wprost z narządu drukowane. Jest to nowy wynalazek 
profesora Hughes, który z czasem rozpowszechnić się 
po świecie nieomieszka. Już przed wielu laty nsiło- 
wano pomysł ten urzeczywistnić, ale poprzednie w tym 
względzie wynalazki były tylko próbami niedokładne- 
mi. Dopiero system profesora Hughes okazał się p rak
tycznym. Zapewne opis jego podadzą dzienniki. W y
nalazca ma patent swobody.

— Jutro we czwartek dnia 7 listopada, Ś . Herku
lana męcz.

Rzepik (za 150 fantów brutto) 228 218 184
Rzepak jary „ 190 180 165
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cło wy (89 V, 

fantów wiedeńskich) talarów praskich (po 1'57% kr. 
w. a. oprócz laży).

Biała p rz e d n ia ...............................19% —20
t, d o b r a ...................................  . 17Va— 18%
„ średn ia ........................................12% — 14%
„ p o śled n ia ........................................9 — 12

Czerwona przednia...............................131/*— 13%
» dobra....................................... 13 —13%
„ ś r e d n ia ............................... .....  _ i 2

p o ś le d n ia ...............................   1 0 %

Przegląd polityczny.
Depesze tdegrajwM^e.

W e n e c y a  5 listopada. JCW. Cesarzewicz Ru
dolf i Arcyks. Gizela przybyli tu o godz. w pół 
do lej w południe w najlepszem zdrowiu. N. Ce
sarzowa oczekiwała ich w dworcu, gdzie liczna ze
brała się publiczność.

Z a g r z e b  5 listopada. Na dzisiejszem po
siedzeniu sejmu miasto Zagrzeb upraszało o 
wstawienie się sejmu w sprawie serbskiej. Kon
gregacja komitatu Osieckiego (Esseg) nadesłała 
»pjmowi wotum zaufania, z powodu zachowania 
się jego w kwestyi Rady państwa. Odczytano pro
jekt budżetu na r. 1862; tak budżet ja k  i projekt 
do prawa o rekrntacyi będą litografowane i roz
dane.

P a r y ż  4 listopada. Dzienniki zapewniają, że 
Francya przedkłada Szwajcaryi projekt do ugody 
względem doliny Dappes, która to ugoda zape
wniłaby Szwajcaryi rękojmię jej neutralności.

P a r y ż  5go listopada. Konwencya między 
Francyą, Anglią i Hiszpanią względem wspólnej 
wyprawy przeciw Meksykowi została podpisaną, 
Francya stawia na tę wyprawę 1500, Anglia 800, 
a Hiszpania 5000 żołnierzy.

M e d y o l a u  5 listopada. Persev&ranza donosi 
z Neapolu pod dniem 3 t. m : Cialdini swój po- 
żegnawczy rozkaz dzienny do wojska 6go okręgu 
kończy następującemi wyrazami: Mam nadzieję, 
że wkrótce otworzy nam się inne pole, na którem 
przeciwko godniejszemu nas nieprzyjacielowi wal
czyć będziemy.

M e s s y n a  3 listopada. Syndyk miasta ogła
sza rozporządzenie ministeryalne względem zbu
rzenia cytadeli.

D u b r o w n i k  5 listopada. W Zubczy stoi 500 
Czarnogórcow z pięcioma działami; przednie s tra 
że ku Trebinii wysunięte składają się z powstań
ców hercegowińskich ; straże te zostały wzmocnio
ne i opatrzone w amunicyą, która ma pochodzić 
z Cetynii. Omer pasza znajduje się od dai kilku 
w Mostarze. (O klęsce głównego oddziału turec
kiego w głębi Hercegowiny pod Piwą nie wzmian
kuje znów nic ta depesza P. R. C*.).
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115

33

70

Gospodarstwo przemysł i Jiandel.
Na wystawę przemysłową do Londynu wysłali: Z ko

mitetu filialnego w Krakowie : Izba handlowo-przemy- 
słowa, publikacye; z komitetu filialnego we Lwowie: 
Adolf Siegl we Lwowie, smarowidło do skór, maź wo 
zową, montynę, surowy i czyszczony dziegieć kopalny; 
z komitetu filialnego w Czerniowcach: Zakład klaczy 
wojskowych w Radowcu, wzory budulcu drewnianego 

potaż.

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności. 

z dniem 31 października 1801.

S t a n  c z y n n y :
G otow izaa.........................................
i’apiery publiczne

a )  nieulegające kursowi i p ła 
tno za okazaniem ..................

b) nieulogajnoe kursowi z to r- 
minem najdłuższym 6 mie- 
s ip e y .........................................

o j sprzedajne po kursie . . .

S t a n  c z y n n y :
Zastawy: kwoty udzielono na pa

piery i monety z terminem naj
dłuższym  dni 9 0 ..................

W eksle: których tormina nie na- 
deazły z terminem najdłuższym
dni 9 0 .........................................

Pożyczki hipoteozne:
a j  z ie m sk ie ................................
b) m ie js k ie ................................

R a c h u n e k  różnych osób: drobne 
należytośoi i niodobory . . .

S t a n  b i e r n y :
W kładki na książeczki: 

było z końcem z. mieś. z łr .  k. d. 
w b. m. włożyło

733 stron 80,083 34 - )  
w b.m. wypłacono )

755 stronom 100,884 57 - )
Przewyżka z wróceń . . . .
Z akłady publiczne na rachunkach 

c ią jły o h  m a j ą ...........................

15,920

100

490,455
254,863

310,090  —

90,650

1,896,505
887,937

3,517,124

20,801

99

23

542)

3.496,323 76

32,223 3 
3.SŁ2.S21 33 5 3,533,966 88 *

J

3.533,96668

- I 318.554 45

O g ó ł y .
Odjswszy sumę mniejszą od

w ig k s z e j .................................
Przewyżka surow a stanu czyn

nego stanowiąca fundusz do 
rozliozenia się w końca roku 
ze stronami z należnych im
p r o w i z y j ................................

Lwów dnia 31 października 1861 r.
Od Dyrekcja galicyjskiej Kasy Oszezędnośoi.

Lwów 29 października. Na wczorajszy targ przy
pędzono z Komarna 16 wołów, z Rozdołu 2 stada 
po 32 i 13 sztuk, z Dawidowa 2 stada po 32 i 14 
sztuk z Lesienic 8, z Szczerca 2 stada po 30 i 15 
sztuk, z Gołogóry 16 a z Rudawy 5 wołów—  więc 
razem 182 sztuk bydła rzeznego. Z tćj liczby sprze
dano — jak  nam donoszą — na targn 148 sztuk 
na potrzebę miasta i płacono za wołu, mogącego wa
żyć 300  funt. mięsa i 36 funt. łoju, 64 złr. sztuka zaś, 
którą szacowano na 350funt. mięsa 60 funt. łoju, ko
sztowała 89 złr. 50 c. wal. austr.

W rocław 2 listopada. Dziś praktykowano ceńy 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groBzy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży).

przed. śred. pośled.
Pszenica b ia ła ......................  88-92 85 75-80

„ *ółta......................  89-91 85 76-80
Ż y to ........................................  60-62 59 53-57
Jęczm ień ...............................  42-45 40 36-38
O w ie s .................................... 25-28 24 22-23
G r o c h .................................... 60-65 58 52-56

Jatro mają być ogłoszone w Peszcie postano
wienia cesarskie względem nowego tymczasowego 
urządzenia tego kraju. Może równocześnie w Ra
dzie państwa odczytane będą oświadczenia w tym 
względzie. Wczoraj nowy namiestnik węgierski 
Fmpor. hr. Paiffy złożył przysięgę w ręce N. Pana. 
Giówce zarysy nowych urządzeń w Węgrzech za 
mieściliśmy wyżćj; dziś nie przybyłoby do nich nic 
prócz uwag dzienników wiedeńskich, a pod tyra 
względem zapatrywanie ich dzieli się nie podług 
stopoia ich liberalizmu, lecz podług podziała na 
centralizacyjne i federacyjne. Pierwsze widzą za
łatwienie wszystkich trudności, drugie dopiero ich 
rozpoczęcie.

Powołanie Dyrektora Komisyi Wyznań, Oświe
cenia i Sprawiedliwości p. Wielopolskiego do Pe
tersburga zapowiada znów nową blizką zmianę o- 
sób u steru rządu rosyjskiego w Warszawie. 
Zmiana ta, jakąkolwiek by była, nie może ulżyć 
krajowi i zadowolnić go, jeżeli nie nastąpi zmia
na 8} stem u rządowego, zaspokojenie słusznych 
potrzeb i praw narodu przez autonomię narodową 
zupełną. Dawno to jnż powtarzamy, że jedynem 
wyjściem z trudnegj położenia jest nadanie kon- 
stytucyi i instytucyj zapewnisjących i gwarantują
cych autonomię narodową w prowincyach pol- 
Siich. Czy powołany margr. Wielopolski, który 
mógł już poznać dotychczas głębokość rucha na
rodowego, przedstawi to Cesarzowi i czy przed
stawienie jego zostsnie przyjęte? czy też ograni
czy się na przedstawieniu i przyjęciu jedynie 
zmiany osób u steru rządu? — wkrótce się oka 
że. Powtórzymy tu także, iż dotychczasowe postę
powanie i przeszłość nie dają dobrej pod tym 
względem otuchy. Wypadki w Rosyi i usposobie
nie tam umysłów wpływać będą niezaprzeczenie 
na decyzyę rządu rosyjskiego.

Depesze do gazet szląskich, jakoby Wydziały 
Oświecenia, Wyznań i Sprawiedliwości oddane być 
miały stanowczo kasztelanowi Dembowskiemu, rad
cy tajnemu Hubemu, w tćm należy sprostować, iż 
zarząd tych wydziałów powierzył tymczasowo po- 
wyżćj wymienionym osobom p. Wielopolski odjeż
dżając do Petersburga; jeden tylko p. Kruzenstern 
objął oddzielnie Wydział spraw wewnętrznych, o- 
próżniony po jenerale Gersztencw ajgu , co wszy
stko donosi jeden z naszych korespondentów w li
ście po wyżćj zamieszczonym. Przedstawia on za
razem stan rzeczy w Warszawie.

Gwałty żołnierskie na prowincyi są ciągle na 
porządku dziennym. Wyżćj podajemy list z Piotr
kowa, o wstrzymaniu tam procesyi udającćj się 
według odwiecznego zwyczaju na smętarz. List 
z Sandomierza opisujący rozpędzenie pogrzebu 
podamy ju tro .— Bióro telegraficzne berlińskie ro
zesłało depeszę o pojednawczem oświadczeniu 
rządu rosyjskiego w Warszawie; oświadczenia te
go albo podobnego me ma w żadnym dzienniku 
warszawskim, a depesza utworzona została ze źle 
zrozumianego listu Gazety Szląskiej, która pisała, 
iź Kąd eraz w.ęcćj pojednawczo jest usposobiony.

Dzienniki francuskie zamieszczają teraz wiele 
i stów z Warszawy lub wiadomości wziętych to 

z naszego dziennika, to z gazet szląskich. Nawet 
tonstitutionnel, który dlngo milczał o bezprawiach 
v Królestwie popełnianych, a tylko czasem krokody- 
e łzy wylewał, bolejąc nad niejednością Polski z Ro- 

syą, i doradzając, aby pierwsza ufała drugićj, za
mieszcza teraz doniesienia o bezprawiach i uwię- 
zieniacb. Zresztą dzienniki francuskie są dosyć pu- 
4e i zamieszczają mało nas obchodzące wiadomo
ści o stanie f i n a n s o w y m  Meksyku, który nie chce 
wypłacać dłngów Francuzom i Anglikom, i zajmu
ją się jeszcze opisem uroczystości w Berlinie.

In toni Kłobuków ski, redaktor odpow iedzia lny .
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy

Krakót
new.

Listopada.
Banknoty polskie za 100 złr,
Bnble obrączkowe agio . . . .
Talary praskie za 150 zlr. now.
Srebro nowe.....................................................
Pdłimperyaly ro sy jsk ie ................................
Napoleondory 20-fr.........................................
Dukaty holenderskie w a ln e .......................

„ austry ack ie .......................................
Listy zastawne galic. z kupon, aa mon. kon.

„ „ „ „ na wal. aust.
Obligacje indemn. z kuponami . . . .  
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . 
Akeye kolei gal. bez kupoou z wpłatą 80% 
Listy zastawne polskie z kanonami \

. złp. 
n

talar.
złr.

złp.

W ie d e ń  6 L istopada (teU £ju-0
5% M e ta l ik i .......................................................
5% Pożyczka n a ro d o w a ................................
Akcye bankn naród, wiedeńs...............................

„  b a n k n  k re d y to w e g o  ■ .........................
Srebro..........................................................................
Londyn 10 font. szterl.  ...................... ....
D ukat pojedynczy .................................................

W iedeń 6 Listopada. 
Pożyczkaskarbow a.

5 •/. Metaliki u  wal. a u s t r . ................................
5»/, Pożyczka n a ro d o w a ....................................
5*/» Metaliki na mon. konw................................
5%  Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . . .

żądają płacą
348 342
U h ] 108]

73] 72;
137] 136]

t l  30 11 15
11 3 10 88
6 47 6 40
6 55 6 48

64 50 83 50
80 50 79 53
66 75 66 ,1 -
80 — 79 —

168 1C6
101] 100,

złr. c.
66 65
80 10

739 —
177 60
137 35
137 85

6 56

5%
5%
*%

»%
*/•

ręgierskie 
chorw. słów. ban. , 
galicyjskie . • . . . 
bukowińskie . . . . 
siedmiogrodzkie . . 
innych krajów kor. .

>
»
>

5% Pożyczka nowa wenecka
L isty  zastawne.

5% bankn naród. 12 miesięczne...............
„ „ „ 6 letnie . . . . . . .
„ ,  „ 10 le tn ie .........................
„ „ „ losowane w wal. anstr. .

4% Tow. kredyt, galicyjskie.......................
Pożyczki loteryjne.

Losy pot. skarb, z r. I860 c a łe ...............
_ ,  ,  zr. 1839 cale .
*  ̂ * z r. 185* n“ 4 /• • • • •

Bilety rentowe C o m e.................................
Losy zakładu kredytowego..........................

„ try es ta kie na 4] / , .............................
,  żeglugi par. na Dunajn......................
„ Księcia Esterhazego na 40 złr..............
» Księcia Salm ,4 0  , . . . .

Księcia Palffy ,4 0  „ . . . .
Księcia Clary ,4 0  ,  . . . .
Hr. St. Genois ,4 0  ,  . . . .

„ Miasta Budy ,  4* ,  . . . .
,  Księcia Windischgi&tz 20 ,  . . . .
,  Hr. Waldstein ,  *0 » • • • •
,  Hr. Keglewicza ,1 0  ,  . . . .
A kcye bankowe i przem ysłow e.

Akcye bankn naród, anstr..............................
,  zakładu kredytowego..........................
,  żeglugi parowćj na Dunajn...................
,  kolei póluocnćj Ces. Ferd.....................
,  ,  rządowej......................................
„ ,  zachodniej Ces. Elżb.....................

,  Pardubickiej.................................
,  ,  Nadcisaóskiej...............................
,  ,  Południowej...................................
„ ,  Galicyjskiej.................. . . . .  .
Kursa zagran iczne (3miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń.. .
Berlin 100 tal.........................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal.........................
Liwomo 100 lirów...............
Londyn 10 funtów.................
Paryż 100 franków...............

W a lu ty .
Cesarskie korony.............................................

,  pół korony.....................................
,  dukaty na wagę...............................
„ ,  obrączkowe..........................

Złoto al m arco .............................................
Napoleondory................- ...........................
Suwereny........................................................
Fryderyki........................................................
Lnidory . . • • • • • • • • • • • • • • •
Suwereny angielskie.....................................
Imperyaly rosyjskie.........................................
Srebro ...........................................................

,  kupony ................................................
Talary związkowe.............................................
Pruskie bilety kasowa. . . . . .  . __ ■

L w ów  4 Listopada.
Dukat holenderski.........................................

„ austryacki.............................................
Pdłimpcryał rosyjski.....................................
Rubel rosyjski..............................................
Talar pruski................................................ ...
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr..

» ,  n » w mon. kon.
Oblig. indemn. bez kupon. ............... ...
Pożyczka narodowa bez kupon. • •

W a r u a w s  4 Listopada,
Półimperyały..................................
Obligi skarbowe..............................

kupon .......................
Listy zastawne HI okresu . . . .

kupon . . . • • • • « » • •  
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskićj

W roclaw  & Listopada.
Banknoty austryackie w mon. nowćj . . . .
Polskie bilety bankowe..................................

,  listy zastawne. . . . . . . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4%......................

,  s » ..........................
Obligi kolei krak.-szlązk.................................

rubli

rubli

60 90 
80 30
66 63 
89 —
67 75
68 75 
67 — 
65 — 
65 — 
88 —  

93 ŁO
100 

101 —  

96 — 
84 50 
79 50

82 30 
113 M) 
86 25 
17 2* 
118 50 
123 50 
99 25 
98 — 
37 25 
37 — 
36 59 
36 50 
34 50 
23 25 
23 — 
15 25
741 -  
177 40 
416 -  
2029 

271 50 
161 50 
117 79 
147 — 
231 -  
166 79

116 25

119 35

102 40

137 80 
54 10

18 95

6 56 
•  56 
6 54

10 98

137 90 
137 5 > 
2 6 i 
9 6

60 80 
80 10 
68 50 
88 50
67 —
68  —  

06 50 
64 50 
64 50 
87 -
93 25

99 50
100 50
94 — 
84 25

82 10 
113 -
86  -  

17 -  
118 40 
122 50 
24 75 
97 — 
36 75 
36 50 
36 -  
36 — 
34 — 
22 75 
22 50 
15 —

739 — 
l t 7  30 
914 -  

2024 
271 — 
161 
117 29 
147 
339 50 
166 90

116 10

116 25

102 25

137 75
54 —

18 90

6 99
6 54 
0 52 

<0 97 
19 6 
11 50 
U  23 
13 85 
11 26 
137 25 
137 25 
2 6 
a  5

6 93
« 55 

i l  30 
2 17 
2 6 

78 65 
82 65 
67 23 
80 5

6 48 
6 50 

11 19 
2 15 
2 4

78 21 
82 23 
66 58
79 40

Renta  3%
P a r y  i  4 L istopada.

Konsole
L o n d y n  4 L istopada.

90 95

U  99

urz. do Żywca. Maurycy Schloainger kup., Klara Bobrowic* 
do W rocław ia.

HOTEL SASKI. Apolinaiy Kotkowski, Konrad Fiohtuser 
Józef Jaw orski, Aleksander Rola Skibicki ob., Antoni W eis 
guwerner, Franciszek Znamfeoki, Eu-.tochy Dobiecki z Galicyi.

W y je ch a li '■ Ks. Franciszek Lichtenstein ftld ir. jen e rał ka- 
waleryi, h r .D u b sk y  adjutaat do W ie 'n ia . Aniela Jełowicka 
aa W ołyń- Teresa Wolnicka do Pisar. W ładysław  Szcterbiń 
hki, W iktor Bentkowski, Włodzimierz Bobrownicki. Edmund 
Grennald, Igcaoy W ieizejski, W ładysław  W iesiołowski do 
Galicyi. Aloizy Alth urz. do Austryi. Józef W iśniewski, 
Fraweitzek Połomski. Teodor M roszewski, Józef Maizel, Ty
tus Szalaj, Józef Rudzki do Królestwa 

HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Monsdorf namiestnik ze Lwo
wa. Przecław  Stawiński] w ł, dóbr z Kleczy. Kornel Chwaiibóg 
wł. dóbr z Galicji. Edward Homolacz w ł. dóbr z Gnojnika.

W yjechali: Hr. Mensdorf da W iednia. St. Aleksandrowicz 
w ł. dóbr, E taa'sfaw  W yszomicrski z żena do Królestwa. Jó 
zef Jankowski plsban do Galicyi. J . Raczyńska ob. do Wadowic 

■OTEL ROSYJSKI. Br. Paw eł Mestmacher radca st-ou 
z Roayi. P istr  Sohsllen* erger e t .  rad. dworu ze Lwowa. Ze- 
iisław  W |drychow aki w ł. dóbr z Królestwa. Zygm unt Cbo- 
jocki w ł. dóbr z Drochojowa. Józef Flor ok. urz. z Węgier.

W yjecha li:  Br. Paw eł M estmacher rad. stan. do Drezna 
Piotr Scheilenberger ck. radca dworu do Ołumuńca. S. L i 
zaroś kup. do Fseeniowic. Julian Zubrzycki wł. dóbr do Ra-b 
ki. Józef Flor c. k. urz. do Limanowy.

1 I R S Ę D O W 1 2 .  

Obwieszczenie.
[Nr. lio o ] .  w  lasach dóbr skarbowych Niepołomice 

w obw odzie Bocheńskim , nastąpi w drodze komisyjnej 
licytacyi sprzedaż drzewa na pniu, za  gotow ą zapłatę, 
m ianowicie:
w lasach funduszu religijnego Grobla na d. 11 Listop. 1861  

» n n Koło . . „ 12  „ „
„ kameralnych Dziewin . . „ 18  „ „
» „ Bratucice . . „ 1 9  „ „
„ „ G aw łów ek . . „ 2 0  „ „
„ „ S tan isław ow ice „ 2 5  „ ,

partyami lub też na pojedyncze sztuki.
Zaprasza się przeto chęć kupienia mąjących z  tem 

nadmienieniem, że b liższe warunki sprzedaży oznaj 
mione będą na terminie sam ym.

Od ck. Urzędu gospodarczego. [1220-3) 
Niepołom ice dnia 2 9  Października 1 8 6 1 .

I n  s  e r a  t y .
NAKŁADEM  KSIĘGARNI

H K Z I I I i  WIESIA
W KRAKOWIE,

w yszedł
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach:

N
POWSZECHNY

NA ROK
n m  c s  5 S .

ROCZNIK X.
C e n a  80 c e n tó w .

NA KOK

Cena 24 centów. (1226-1-43

731

85;

79|-5

5 78

-  371 
14 97
-  22

851

97;

68 25

93

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

Od c h o d z ą :
K rakowa  do W a rsza w y  7 rano r r  do W iednia  i Wro 

cław ia  7 rano ; 3. 15 po południu _  do Ostratry  
[przez Bogumin (Oderberg) do P rus) 9. 45 rano — 
do R zeszo w a  5 .3 5  r a n o ;— do P rzem yśla  10. 30 
rano; 8. 40 wieczór; do W ieliczk i 7. 20 rano 

z W iednia  do K rakow a  7. rano; 8. 30 wieczór, 
z O straw y  do K rakow a  11 rano.
z G ranicy  do S zc za k ew y  6. 30 rano; 2. 6 po południa, 
z S zcza ko w y  do G ranicy  10. 15 rano ; 1. 48 po południu 

7. 56 wieczór.
* R zeszow a  do K rakow a  2. 25 po południu 7= z P rzem yśla  

7. 15 rano; 8. 15 wieczór.

P r z y c h o d z ą :  
do K rakow a i  W iednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z W ro

cławia  i W a rszaw y  9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór— z R zeszow a  8. 40 wieczór; — z P rze 
m yśla  6. 15 rano; 3 po południu; z W ieliczki 6. 
40 wieczór.

Sn R zeszo w a  z K ra ko w a  11.51 przed południem, z ;  do P rze  do R z e s z o w a ^  6 . 48 rano; 6. po pofndnin.

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiej kasy oszczędności postanowi- 

, aby domy, na hipotekę których pożyczki z tejże 
kasy od dnia 1 Października udzielane będą, li tylko 
10 krajowem Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia w Krakowie asekurowane były. Co zaś  do 
tych domów, na których ciężą daw niejsze pożyczki ka
sy oszczędności z obowiązkiem asekurow ania w c. k. 
uprz. Zakładzie wzajemnych ubezpieczeń w W iedniu: 
właścicielom onych zostaw ia dyrekcya kasy oszczędno
ści do woli albo zostać przy dotychczasowej asekura- 
cyi, fllbo też przenieść się do krajowego T ow arzystw a 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia w  Krakowie.

Gdy jednak  C. k. uprz. Z akład wiedeński w z a je m n y c h  
zabezpieczeń według ustaw  swoich wypowiedzenie ase- 
kuracyi w każdym roku tylko do końca marca przyj
muje, a  od dłużników  kasy  oszczędności pisemnego 
zezwolenia dyrekcji kasy, tęjże kasy w ym aga: przeto 
jeźliby który z dotychczasowych dłużników  kasy  oszczę
dności życzył sobie przejść od rzeczonego Zakładu 
wiedeńskiego do krajowego T ow arzystw a wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia w K rakow ie: musiałby wypowie
dzenie swoje komandycie wiedeńskiej przed końcem 
marca oświadczyć, poczem ubezpieczenie jego dopiero 
od 15 Grudnia tegoż roku ustanie; a  jakkolwiek dy
rekcya kasy  oszczędności żadnem u z tych dłużników 
swego zezwolenia do tego nieodmówi, to zaw sze dla 
utzym ania potrzebnej ewidencyi musi każdy poprzednio 
dyrekcyę kasy oszczędności o tem uwiadomić.

L w ów  dnia 2 5  P aźd ziern ik a  1 8 6 1 . (1 2 2 8 -1 -3 )

Sprzedaż Koni!
W btrusowie w obwodzie Tarnopolskim 

będą
dnia 1 3  L istop ad a  r. b. 

kilkanaście Klaczy stadnych za
przęgowych i wierzchowych

ze stada Strusowskiego w drodze licytacyi na 
s p r z e d a ż  wystawione. (1217-2-&)

•c- s ..J uta »ie»n Te f  to au rc tR iN iE ifE
iA.Vii.fi' wT*ir.

• ^ p ssp s i

Najnowsze wyroby toaletowe z Glyeerynu
z ck . u p r z jw il. F ab ryk i G ly eery n u

F. Ł  SARGA w Liesingu
p o d  W IEDNIEM .

Przyjechali od 5 do 6 Listopada.

5 2 7 , S n t  ■ S f t f s t s s :
Stein kup. i  Kołomei, Andreój Fuehs luź., L- j
.  Pragi. Kajetan W olaki w ł. dóbr * S P / ^ Y & i o w i c .  
dan ok. z Wadowic. Anaetazy Benoe w ł. dóbr. * 9

W yjechali Karol Hutter kup. do W iednia. Jan  "
roi Majewaki, Ignacy Krieetanow aki, br. Welaenbaoh.’ w ł. o 
Antoni Sanocki Dr. med. do Galicyi. Franciaiek Tycby_^- *.

Amalia, z domu Płachta,
poszukuje umieszczenia jako tow arzyszka,— także pod
jęłaby się zarządu domowego, choćby za miernem wy
nagrodzeniem, przekłada bowiem uprzejmość w obcho
dzeniu się z nią nad w ysoką płacę. B liższa wiadomość 
w oberży p. Bojarskiego na przeciw kościoła św . Flo- 
ryana na Kleparzu. (1209-3)

P o d p isa n a  za w ia d a m ia  o so b y  ż y c z ą c e  u c z y ć  
s ię  ta ń c zy ć , iż u d z ie fa

lekcyj najnowszych tańców
sa lo n o w y c h  ja k o tśź  s o lo .

Bliższa Wiadomość przy „licy Grodzkiej pod L. 97.
(1225-1-3) M a rt/a  P a r r i ,  nauczycielka tańca.

Udało mi się wytwarzać Glyceryn takiej czystości i dobroci, jak żadna inna dotąd fabryka nie zdo 
łała; co spowodowało, że pp. lekarze, aptekarze, drogiści i szanowna Publiczność uznała wyborność 
tego Glyeerynu, a popyt za tym wyrobem tak się podniósł, że mierząc dawnićj produkcyą moją na 
funty, dziś ją już na centnary liczę.

Pobudzony tym pomyślnym rezultatem i aby na mnogie zapytania o toaletowe wyroby z Glyeerynu 
zadośćuczynić żądaniom, przedsięwziąłem takowe produkować, a m ianowicie:

1) Glyceryn czysty perfumowany, który użyty często albo z wodą rozpuszczony, bardzo skute 
cznym się pokazał na ostrą popękaną wierzchnią skórę ciała, myjąc ją nim albo nacierając.

21 Krema glycerynowa, na popadanie skóry na rękach i suche popękane usta szczególnie skuteczna.
3) C. k. patentowane jedynie prawdziwe Mydło Glycerynowe w eleganckich paszkach, albo pa 

pierze, 30% czystego Glyeerynu zawierające, do czyszczenia skóry i golenia lepsze od wszystkich in 
nych mydeł.

Użyty do tych wyrobów Glyceryn, był co do chemicznych własności swoich rozbierany przez pp 
profesorów Dr. Redtenbachera w  Wiedniu i Dr. W  older a w Getyndze; zaś samych wyrobów co do ich 
skutków na zdrową i chorą skórę doświadczali pp. profesorowie Dr. Hebra i Dr. Zeissl, i za wyborne 
uznali — względem czego znajdującemi się w mojem ręku listami, wykazać się mogę.

Dla większego rozpowszechnienia tego wyrobu, poleciłem w y ł ą c z n ą  p r z e d a ż  h u r t o w n ą  dla 
Galicyi, Krakowa i Bukowiny panu

A u g u s t o w i  S c h e l l e n b e r g  we Lw ow ie,
za którego jedynie pośrednictwem wyroby te w pomienionych krajach koronnych niesfałszowane, nie 
podrobione, dostać można.

Wiedeń w Czerwcu 1861. F . A . S a r g ,
właściciel c. k. kraj. wyłącznie nprzyw. fabryki 

Glyeerynu w Liesingu pod Wiedniem.

Powołując się na to, co wyż wypowiedziano, uwiadamiam niniejszem, że dla większój wygody 
publiczności założyłem w  poniżćj wypisanych Handlach i Aptekach, składy tych najnowszych wyrobów 
toaletowych z Glyeerynu, które po następujących sprzedają się cenach:

jedna sztnka po
G l y c e r y n  t o a l e t o w y  w flakonikach.......................................................... 1 zł. — kr.
K r e m a  G l y c e r y n o w ą  „    70 ,
C. k. wył. pat. p ł y n n e  M y d ł o  G l y c e r y n o w e

40% czystego Glyeerynu zawierające, w  flakonach . . . . -  ,  80 ,
C. k. wył. pat. M y d ł o  G l y c e r y n o w e  30% czystego

Glyeerynu zawierające, w  eleganckich puszkach....................... — „ 80 n
C. k. wył. pat. M y d ł o  G l y c e r y n o w e  30%  czystego

Glyeerynu zawierające, w p a p ie r z e ..................................................... » 75 »
Lwów w Lipcu 1861. A u g u s t  S c h e lle n b e r g .

Bióro przy Wyższój Ulicy Karola Ludwika Nr. 312

W y r o b y  p o w y ż s z e  u t r z y m u j ą :  
w K r a k o w i e :  PP. E. Stockmar aptekarz „pod złotym Słoniem," —  M. Jawornicki w domu 

Wgo Kirchmayera, Józej Jahn  i Stanisław Feintuch, kupcy.
We L w o w i e :  Piotr Mikolasch, H. Laneri, Moerl „pod złotym Słoniem," aptekarze, —  Bonifacy 
Stiller, Józef Brunn, Józef Klein, A . Mańkowski, Juliusz Reiss, Józefa Schiera Syn, i Fryderyk

Schubuth, kupcy.
w CZERM OW CACH: PP. Alth i Syn i Ignacy Schnirch kupcy — w BOCHNI: J .  H aw ranek— w BRZEZANACH: Ema- 
nnel Moerl — w BRODACH: F . Deckert — w BUCZACZU: M. Lftl schfttz — w GURAHUM ORZE: Bracia Schieber — 
w JA R O SŁA W IU : Bracia Juśkiewieze — w JA Ś L E : A. Pick aptek. — w KIM POLUN GU: Bracia Sommer— w KOŁO
MYI: Bosen &  Kohn — w ŁA Ń C U C IE: G. Swoboda aptek. — w MONASTERZYSKACH: J . Lupschutz — w NOWYM 
SĄCZU: J. Kosterkiewicz.a Spadkobiercy — w PRZEM YŚLU: F. Gajdeczka i Syn i F . Nahlik apt. — w BADOWCACH: 
Karol Teichmann — w RZESZO W IE: J .  Schnitter i Spółka — w SAMBORZE: Gilatowski &  Kowalski i Ignacy Praczyń 
ski — w SE R E C IE: Linde aptek. — w STA N ISŁA W O W IE: Bracia Czacza»a i A. Gryaiecki— w SU CZA W IE: Chaim 
Kramer — w TARNO W IE: Reid aptek, i Józef Jahn — w TARNOPOLU A. Morawetz i C. Latinck f Spółka — w ZA
LESZCZYKACH: Józef Kodrębski — w ZŁOCZOW IE: A. Gottwald — w ŻÓŁKW I- A Mańkowski. (684-20-24)

Listy pochwalne za mój Glyceryn i wyroby z niego.
Fanu S. A. Sarg w Liesing!

Przeznaczony do laboratoiyum uniwersyteckiego Glyceryn, otrzymałem w stanie najlepszym. W Ha 
szce było 10 funtów, zupełnie bezbarwnego i czystego, smaku słodkiego i ocieplającego, osad ledwie 
znać było. Przy -f- 17 . 5°  R. Glyceryn ten miał specyficzną wagę 1 . 23 ,  tak, że do wszelkich potrzeb, 
do jakich używanym być może, da się użyć natychmiast bez dalszego czyszczenia i koncentracji; prócz 
tego dodać muszę, iż dotychczas — mając nieraz do czynienia z Glycerynem— nie znalazłem w handlu 
równie czystego, bezbarwnego, a zarazem taniego. Wiedeń d. 18 maja 1860.

Dr. Józef Redtenbacher w. r. c. k. profesor.
Najszanowniejszy Panie!

Tak pięknego Glyeerynu, jak mi Pan z fabryki swojćj do rozbioru i osądzenia na próbę płzy- 
słałeś, nie widziałem dotychczas. Nic zgoła zarzucić mu nie można; a nie wątpię, iż ten szczególnie na skó
rę ciała dobroczynnie działający wyrób rychło będzie powszechnie używanym, zwłaszcza gdy go Pan po tak 
nizkićj cenie sprzedawać możesz. Najwięcćj uwagę moją zwróciły Mydła Glycerynowe, które mi sięnieosza- 
cowanemi potrzebami toaletowemi, istnemi kosmetykami (pięknidłami) być zdają.

Mf gę Panu donieść na pewne z doświadczenia, że pewna dama, którćj zwykle co zimy skóra na 
rękach popękała się, a którćj w tym celu użycie Glyeerynu i Pańskiego Mydła Glycerynowego zaleci- 
em, załączając zarazem sztuk kilka, odtąd od tych cierpień uwolnioną została najzupełniej.

Na żądanie Pana kazałem Jego twarde Mydło Glycerynowe przez zdolnego praktykanta analizować, 
a rezultat okazał się na 100 części następujący:
Glyeerynu części 24% . — Tłuszczu części 41. — Natronu części 5%. — Wody części 29. —  Razem 100.

Po wysuszeniu zawierałoby oczywiśćie 34% Glyeerynu. Niezawadziłoby podobno dodać, te dla wy
dobycia dobrćj piany, mianowicie do golenia, przy rozpuszczaniu używać trzeba do tego jak i do ka
żdego innego mydła wody miękkiej albo deszczówki. Getynga d. 11 Lutego 1961.

Prof. Dr. Woehler w. r. Nadradca medycynąlny. 
Szanowny Panie Sarg!

Przysłałeś mi Pan z łaski swojćj kilka wyrobów Glycerynowych, abym skutki jego na zdrową 
i chorą skórę ciała wypróbował. J J e

Po wielokrotnych próbach tak na mnie samym jak i na pacjentach moich, pospieszam z wysta
wieniem jak najzaszczytniejszego świadectwa Pańskim wyrobom Glycerynowym; a przedewszystkiem 
przekonałem się, iż czysty parfumowany Glyceryn czy sam, czy z wodą mięszany, okazał się zupełnie 
skutecznym na ostrość lub popękanie wierzchnićj skóry, myjąc się nim lub nacierając; zaś szczególnie 
skuteczną okazuje się Krema Glycerynowa na popadanie skóry i suchość lub popękanie ust.

Płynne Mydło Glycerynowe, używając go do mycia, jest prawdziwie niezrównanem do nabycia 
czystej, miękkiej i białćj skóry; również twarde Mydło Glycerynowe— w puszkach—przewyższa wszel
kie inne mydła do czyszczenia skóry i golenia.

Wynurzając radość moją, iż naszemu ojczystemu, t. j. niemieckiemu przemysłowi udało się, wszy
stkie wyroby Francuzów i Anglików przewyższyć, mam zaszczyt i t. d.

Wiedeń d. 7 Lutego 1861. Dr. Hebra w. r. Profesor.
Najszanowniejszy Panie Sarg!

Z prawdziwą radością, a powiedziałbym raczej z uczuciem roskoszy, przesyłam ci najszanownićj- 
szy Panie Sarg, pierwszemu fabrycznemu wyrobnikowi chemicznie czystego Glyeerynu w Austryi, tych 
kilka słów uznania.

Budzi się we mnie jakieś uczucie dumy, iż w spółce z moim słynnym nauczycielem, p. profeso
rem H e b r a ,  przez moją słabą literacką i praktyczną czynność pomogłem Ci w części przy wyrobio
nym w twoim czynnym i płodnym umyśle zamiarze, Glyceryn chemicznie czysty na wielką skalę wy
rabiać. Wszakżeż Glyceryn ten przed pół rokiem wielu praktycznym lekarzom nawet z nazwiska nie
znany płód chemiczny, stał się już dzisiaj nieodbitem w apteczce domowćj lekarstwem. Pańskiej zabie- 
gliwości czynnćj należy się możliwość tak szybkiego rozpowszechnienia Glyeerynu. Bowiem wyzw0*”es 
pan pod względem wyrabiania Glyeerynu w najświetniejszy sposób przemysł nasz ojczysty od zagranicy, 
która nam przedtem Glyeerynu po tak wysokich cenach dostarczała. (885- )

Co się zaś tyczy lekarskich skutków Glyeerynu czystego i preparowanych przez pana wyrobów 
Glycerynowych, mogę z najczystszem przekonaniem wszystko powtórzyć, co zeszłego roku w Dzienniku 
c. k. Towarzystwa lekarzy wypowiedziałem; i pozwalam sobie tylko dodać, że z twojem płynnem 
Mydłem Glycerynowem przy stósownem użyciu otrzymałem na lepkich i tłuszczatych liszajach, również 
na chorobach skórnych z tworzenia się ostudów pochodzących najświetniejsze skutki lekarskie.

Wiedeń d. 20 Lutego 1861. Dr. Zeissl w. r. Docent na c. k. wszechnicy wied.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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p i l  T n e  in stitu tr ic e  fra n ęa ise  q u i a p a sse  se s
 J e x a m e n s  a P aris, sa c h a n t 1’A n g la is , le s

o u v r a g e s  ń 1’a ig u ille  e t  u n  p e u  le  d e s s in , d ś s ir e  
en trer  d a n s u n e  fa m ilie  p o u r  v o y a g e r  ou  p o u r  re -  
s te r  en  v ille . S  a d r e s se r  fr a n c o , a  M ad am e D . M  
fa u b o u r g  K lep a rz  N r. 89/57 G ra co v ie . ( 1221- 1- 2)

WMDYSMW VORfiA
FRYZYER

d am sk i i in ęzk i
u tiz jau jący  : aklad sw<5j w „Hotelu Saskim" pray ulicy S ł„w- 
koWfk’Cj w Krakowie, przeniósł tenże do drug ego obok wię
kszego sklepu, b liże j ry n k u  w  tym  Samem hotelu , a urzą
dziwszy takowy w najdogodniejszy sposób dla szanownych Go
ści i zaopa trzyw szy  się  w  n a jśw ie ż sze  wyroby toaletowe  jako 
to: pomady, perfumy, mydł-, wody lewandowe, Vinegry, pu
dry, proszki do zębów, róż, blansz, wodp tak zwaną: „Ean de 
prince-se»“ i t. d , a to wszystko z  na jp ierw szych  fabryk  
fra n cu zk ich  i  angielskich, zawiadamia zarazem, iż po długo
letniej pracy i praktyce zaczął wyrabiać w łasnego w yna lazku  
pomadę p rzec iw  w ychodzeniu  w łosów  z  ja k ie j  bądź p r z y 
czyn y , a która posiada tę szczególniej zalecającą się własność, 
iż nietylko żs powstrzymuje wychodzące włosy, lecz nadto p r z y 
sp iesza  rów nocześnie  porost pozosta łych  w łosów  i  cebulek 
podskórnich, a przekonawszy się jnż k lkakr tnia o nadzwy
czajnej skuteczności tejże pomady, mogę tęż jaknajlepiei • zale
cić, zaręczsjęc za pewny skutek. S ło ik i szklanne. w  3  w ie l
kościach sprzedają  się  po: l  z ł r . ,  I SO c. i  X z ł r .  w . a. 
W końcu nadmieniam, iż ponieważ ta pomada zawiera Wrnin 
własności w sobie, będąc świeżą, przeto niezawsze będzie go
tową, lecz życzące sobie takowej osoby, w razie gdy gotowdj 
niezastaną, mogą ją  otrzymać zawsze w 2 4  godzinach po ob - 
Stalowaniu.

Gotowych robót z  w łosów  dostać m ożna  każdego 
w n n jśw iżs zy m  guście-, a obstalunki ja k  na jakura tr ' 
n a jsp ieszn ie j w ykonyw ane będą, w szystko  to n a jr z ,  
i  po n a ju m ia rko w a iszych  cenach, — polecam s i l  
ła sk aw ym  względom sza n o w n ej Publiczności. •<

i W *  T am że poszukuje się  U C Z S f l A  vi( * > k u  
od 10  da 13 lut do praktyki.

Krfków w Listopr dzie 1861 r.
(1214-2-8) W lady»lau>  f t o r g a ,  f r /  ,

------------—— —— ------------------------------------------------------- — -------- --------------------------------------------------- j  ________

Dnia 31  Października 1861  w  nocy '^ałem 
propinację tarnowską po trzech latach a az. 

żaw ie przezemnie trzymaną, nowym  propinatorom., T . „ 
propinacja od roku 1 8 4 6 ,  dzierżawiona byta c iągh  
przez Izraelitów aż do końca Października 1 8 5 8  r., 
w którym to roku ja  tę propinacyę zadz., lem. 
Przez te 12  lat tak Izraelici umieli manipulu ., i te’; 
w szędzie znajdywali przychylne w zględy, że w pr, 
cięc iu  biorąc, przy najpom yślniejszych dla propinacyi 
latach, rok na rok nie płacili więcej podług najściślej
szego  obrachunku jak po 2 3 ,2 8 5  złr., a  to w  skutku  
niedotrzymania kontraktu i w skutku defalki, ja od r. 
1 8 5 8  przez trzy lata również po odtrąceniu defalki, 
płaciłem rok rocznie po 3 2 ,8 0 5  złr. m. k., czyli p łaci
łem rok w  rok więcej od Izraelitów o 9 ,5 2 0  złr. mk. 
z tą atoli różnicą, że  Izraelici mieli nieustannie w  Tar
nowie najmniej 3 ,0 0 0  wojska, nie znali kantyn w oj
skow ych  ̂ wykonywali prawo propinacyi w dworcu ko
lei żelaznej, izraelici jako tacy nie mieli przeciw sobie 
1 2 ,0 0 0  ludności sw ego  wyznania, i szczególnem  zape
wne zdarzeniem mieli za  sobą przychylne w zględy i 
pomoc, gdzie jej tylko zażądali. Ja  od początku dzier
żaw y napotkałem na w szystk ie przeciwności odwrotne, 
a najw ażniejszą było: wym arsz bez powrotu wojska 
w początku mej dzierżawy, zaprowadzenie kantyn wąj- 
skow ych, które resztki w ojska zostające w m ieście 0- 
patrywały sw em i trunkami, a mimo innych n ieszczęść  
i niesprawiedliwości, najdotkliwiej uczuć mi s ię  dał ze
szłoroczny głód , który zn iży ł propinacyę do tego sto 
pnia, że od roku codziennie sumiennie obrachowana 
strata moja dyferowala m iędzy 5 0  a 1 0 0  złr. dziennej 
straty. Straciłem tedy ogromne sum y, straciłem zdrowie, 
ale wytrwałem  aż do końca, chcąc dać przykład młod
szym  współbraciom  m oim , że  wiara w pomoc Boga  
i najusilniejszą pracą i zabiegami nawet najcięższe m o
żna przeżyć losy . P iszę  to dla moich przyjaciół, znajo
mych i w ierzycieli, aby im donieść, że  lubo zupełnie 
tu zrujnow any jestem , mając jednak majątek ani gro
szem  nieobciążony, starać się będę w nąjprędszym cza
sie aby w szystk o  zaspokoić. —  Pożegnanie dla Tarno
wa, szczególn ie dla tych, którzy mi widocznie szkodzili 
i jakim i to czyniono sposobam i, później dla nauki i o- 
strzeżenia moich współbraci napiszę.

Napoleon I p isząc testament na w yspie św . Heleny 
pewnie w uczuciu przywiązania do Anglików napisał te 
pamiętne sło  wa: „1’opprobre de ma m ortje legu d l’Au- 
gleterre,11 ja  w uczuciu w dzięczności taki sam  robię 
legat dla larn ow a; ci co mąją prawo do tego , niech 
g o  sobie odbiorą.

(1234) Henryk Brodtki.

Do Zakładu Józefa Bensdorfta potrzeba

2ch Praktykantów
do zawodu D rukarskiego i In tro liga 
torsk iego w Krakowie. (1230-1-3;

12,000 do 15,000 zlr. wal. anstr,
do wypożyczenia na hipotekę C*-3,

o*y franco donieść pod adreeą K . P  poate reat. I W ó w .

Gs. br.mlgpnyw.
m m  Ib® W

która p o ć ło j przepisów nżyta, nieprzyjemny odór i  ust wy-

aust^rjK assf ,;“ Sl
1 *k*wirnny skutek tej wody uw altia  każdy 

• ł 04 bólu zębów, przez eo zapobiega się *u-
p ma konieczności wyrywania *|b«w, lab korzeni od *ę- 

’ "y jłw ez y  przy jątrzeniu się t fistudowyoh zanuohnieciscli

wieli Ykażd*11̂ * i  *',awi"ll,,y  skutek tej wody uw altia  każdy
: I
wyjąwszy przy jątrzeniu się 1 flstułowyoh zapuobnięciach 

W oda ta przez najpierwsze znakomitości lekar
skie W iedn ia , jnk również i na prowinoyi co do 
Swój osobliwój skuteczności uznana i św iadectwa
mi stwierdzona, szczyci się nietylko w calem  c. k. 
austryackiem państwie, lecz także i w wielkiój czę
ści i zagranicy z każdym  dniem wzrastającem zau- 
'aniem i chlubnem uznaniem.

Sprzedają się: f l a s z e r z k a  |iO  1 z l r  H  H 
w apteoe „pad złotym Jeleniom" ua Kohlmarkoio w Wiedniu 

takżs u panów aptekarzy: 
w Krakowie u Jk. A l r h z a n d r o n l e z a .

dtto n F .  la w ic z e w s h le g o .  
wo Lwowie u p. W ik o la a a a . 
w Tarnowie u p. J a h n a .

Przyjmują obstalunki na W odę selterską i sodow ą  
w kamionkach lub flaszkach angielskich:

paka zawierąjąca flaszek 2 5  —  złr. 6 ,
* o  dto dto 5 0  —  „ 10 ,

jakotśż i limoniadę m usującą i w szelkie w ody min«- 
ralne za  nąjumiarkowańsze ceny.________ ( 691- 20-36

W Drukarni _CZASU.“ R iądica Drukarni, Antoni Rothtr.
2-


